
W 75 rocznicę 
urodzin Ludvika Svobody

Depesza z Polski
W imieniu KC PZPR, Rady Pań­

stwa i rządu PRL I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL 
Marian Spychalski oraz prezes Ra­
dy Ministrów PRL Józef Cyran­
kiewicz wysłali do prezydenta 
CSRS Ludvika Svobody, z okazji 
75 rocznicy urodzin, depeszę z ser­
decznymi gratulacjami i życzenia­
mi dalszych sukcesów w działal­
ności dla dobra narodów socjali­
stycznej Czechosłowacji, dla zwy­
cięstwa sprawy socjalizmu i po­
koju. (PAP)

Premier Francji 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów Józefa Cyrankie 
wieża przebywać będzie w Pol 
sce w dniach 26—28 bm. z ofi 
cjalną wizytą, premier Francji 
Jacques Chaban-Delmas, któ­
remu towarzyszyć będzie mi­
nister spraw zagranicznych 
Maurice Schumann.

W czasie pobytu w Polsce 
premier Chaban-Delmas prze­
prowadzi rozmowy w Warsza 
wie oraz odwiedzi Kraków i 
Oświęcim. (PAP)

Zjazd WSPR kontynuuje obrady
We wtorek przed południem X Zjazd Węgierskiej. Socjali­

stycznej Partii Robotniczej kontynuował dyskusję na temat 
podstawowego referatu Komitetu Centralnego. Uczestnicy 
zjazdu postanowili przyjąć propozycję wybrania w skład Ko 
mitetu Centralnego 101 członków, a do Centralnej Komisji 
Kontroli 21 członków.
Zgodnie z porządkiem obrad, 

we wtorek przemawiali: prze­
wodniczący delegacji KPZR, Le 
onid Breżniew i szef delegacji 
Partii Pracujących Wietnamu, 
członek Biura Politycznego KC 
tej partii, Hoang Van Hoan.

Można powiedzieć z całkowitym 
uzasadnieniem, że problemy pod­
noszenia efektywności współpracy 
krajów socjalizmu znajdowały się 
w ciągu minionych lat w centrum 
uwagi bratnich partii. W gospo­
darce, polityce, w dziedzinie ide­
ologii, w sprawach obrony koordy 
nujemy coraz ściślej nasze wysiłki 
— powiedział Leonid Breżniew.

W dziedzinie ekonomicznej waż 
nym etapem w podnoszeniu pozio 
mu takiej współpracy była prze­
prowadzona ostatnio między kraja 
mi członkowskimi RWPG koordy­
nacja planów gospodarki narodo­
wej na lata 1971—1975.

Z kolei sekretarz generalny KC 
KPZR oświadczył m. in. — Na­
szym wspólnym osiągnięciem jest 
znaczne zwiększenie efektywności 
sojuszniczych sił zbrojnych państw 

'Układu Warszawskiego.
Wynikiem wieloletniej, uzgodnio 

nej, pryncypialnej polityki naszej 
wspólnoty — powiedział Leonid 
Breżniew — i realistycznego sta­
nowiska, zajętego przez nowy rząd 
NRF — oczywiście nie bez wpły­
wu nastrojów szerokich warstw 
ludności tego kraju — było rów­
nież zawarcie układu między 
ZSRR i NRF i niedawne parafowa 
nie układu między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i NRF. Doku­
menty stwarzają dobre przesłanki

na stronie 4 

zamieszczamy warunki 
VIII KONKURSU

„BĄDŹMY ZDROWI"
zorganizowanego przez Spo­
łeczny Wojewódzki Komi­
tet do Walki z Gruźlicą, 
Wojewódzką Przychodnię 
Przeciwgruźliczą, Zarząd 
Wojewódzki PCK oraz re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Do uczestnictwa w kon- 
' kursie zapraszamy doros­
łych i dzieci.
) Wśród uczestników roz­
losujemy ponad 200 nagród.

Lisł Jarringa
Stały przedstawiciel ZRA w Or­

ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
Mohamed Hasan el-Zajat, otrzy­
mał list od ambasadora Gunnara 
Jarringa, w którym radzi on dyplo 
macie egipskiemu, aby napisał do 
ministra spraw zagranicznych 
Izraela. Ebana i jeszcze raz zażą­
dał aby jego rząd podjął kontakty 
w celu wprowadzenia w życie re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa — do­
nosi poniedziałkowi’ „Al-Ahram

W swym liście ambasador Jar- 
ring wyraża uznanie dla stanowi­
ska ZRA i Jordanii, które sa stale 
gotowe podjąć przerwane konsul­
tacje w sprawie pokojowego roz­
wiązania konfliktu. (PAP)

Spółdzielczość produkcyjna winna 
przodować pod każdym względem

motyka budowa w górach

V Krajowy Zjazd RSP obraduje w Warszawie
V Krajowy Zjazd Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych produkcyjnych (skrót przemó-

rozpocząl wczoraj dwudniowe obrady w Domu Nauczyciela wienia podajemy oddzielnie).
w Warszawie. W obradach pierwszego dnia uczestniczyli 
przedstawiciele najwyższych władz partyjnych i państwo­
wych: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — 
Józef Tejchma, zastępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów — Mieczysław 
Jagielski, wiceprezes NK ZSL, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Bolesław Podedworny i członek Prezy­
dium, sekretarz NK ZSL — Emil Kołodziej.

dla pogłębienia współpracy poko­
jowej między państwami europej­
skimi w wielu dziedzinach, równo 
cześnie chroniąc słuszne interesy 
NRD i innych krajów socjalistycz 
nych. *

We wtorek po południu — 
po dwugodzinnej przerwie — 
wznowił obrady X Zjazd 
WSPR.

Po przerwie przemawiał ja­
ko pierwszy Władysław Gomuł 
ka. (PAP)

Skrót przemówienia W. Go­
mułki podajemy na str. 2.

Misja ONZ udaje się do Gwinei
Agencja Reutera donosi, że sekretarz generalny ONZ, 

U Thant i przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, Tomeh za­
kończyli już formowanie specjalnej misji ONZ, która ma u- 
dać się do Gwinei w celu zbadania sytuacji w tym kraju. 
W skład misji weszli przedstawiciele: Finlandii, Kolumbii,
Nepalu, Polski i Zambii, przy 
prezentant Nepalu.
Według agencji, misją mia­

ła opuścić Nowy Jork w punie 
działek późnym wieczorem lub 
we wtorek w godzinach ran­
nych. Misji towarzyszyć bę­
dzie przypuszczalnie pomoc­
nik Sekretarza Generalnego do 
specjalnych spraw politycz­
nych Jose Bennett oraz kilku

Sekretariatupracowników 
ONZ.

Agencje zachodnie, powołu­
jąc się na Radio Konakri do- 
noszą, iż w nocy z poniedział- 

1 ku na wtorek bandy najemni 
Jków po raz trzeci usiłowały 
i zaatakować Gwineę i po raz 

। trzeci zostały odparte.
Okręty, którymi przypłynęli 

najemnicy, znajdują się wciąż 
na wodach terytorialnych, a 
kraj cały znajduje się w sta­
nie pogotowia.

Jednocześnie sytuacja wew­
nątrz kraju stopniowo się nor

Dzisiaj 9 plenarne 
posiedzenie Sejmu

Dzisiaj o godz. 15 rozpocz- 
nie się 9 posiedzenie plenarne 
Sejmu bieżącej kadencji.

Porządek dzienny przewidu­
je: sprawozdanie Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów o rządowym projek 
cie ustawy — prawo budżeto 
we (referuje pos. Wiesław Sa­
dowski — PZPR); sprawozda 
nie Komisji Przemysłu Lek­
kiego, Rzemiosła i Spółdziel­
czości Pracy o rządowym pro­
jekcie ustawy o ulgach podał 
kowych z tytułu inwestycji (re 
feruje pos. Władysław Wiś­
niowski — SD); sprawozdanie 
Komisji Zdrowia i Kultury 
Fizycznej o rządowym projek 
cie ustawy o warunkach zdro 
wotnych żywności i żywienia 
(referuje pos. Helena Dabska 
— ZSL). (PAP)

W obradach uczestniczą też 
kierownicy Wydziałów Rol­
nych: KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz i NK ZSL — Bo 
lesiaw Nazimek, minister rol­
nictwa — Józef Okuniewski, 
prezes CZKR — Franciszek 
Gesing, przewodniczący ZG 
ZMW — Zdzisław Kurowski, 
prezes Naczelnej Rady Spół­
dzielczej — Tadeusz Janczyk, 
sekretarze rolni KW PZPR i 
prezesi WK ZSL, przedstawi­
ciele resortów współpracują­
cych z rolnictwem organizacji 
społecznych i gospodarczych 
działających na wsi oraz przed 
stawiciele nauki rolniczej.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego partii, NK ZSL i rzą 
du zjazd powitał zastępca 
członka - Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski, przekazując delegatom 
życzenia owocnych obrad i 
dalszego rozwoju spółdzielni

czym przewodniczącym jest re 

malizuje. Radio nadało w po­
niedziałek wieczorem wezwa­
nie do wszystkich ludzi pracy, 
aby powrócili do swych za­
jęć, ale aby jednak pozostali 
uzbrojeni. Apel radiowy wzy­
wał obywateli Gwinei do za­
chowania czujności. (PAP)

□ □□□A
Zachmurzenie duże, w dzielni­

cach wschodnich niewielkie opa­
dy deszczu lub mżawki, na zacho­
dzie możliwe większe przejaśnie­
nia. Rano mglisto. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na północ­
nym wschodzie do 8 st. na zacho 
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane, 
południowo-zachodnie.

Potępienie bombardowania DRW
Sekretariat Organizacji Solidar­

ności Narodów Azji i Afryki opu­
blikował oświadczenie, w którym 
potępia przestępcze poczynania 
amerykańskiego imperializmu, wy 
mierzone w naród wietnamski.

W imieniu narodów Azji i Afry­
ki Sekretariat Organizacji żąda 
położenia kresu agresji Stanów 
Zjednoczonych w Indochinach.

Apel FPK
Francuska Partia Komunistycz­

na wraz z innymi partiami lewi­
cowymi, postępowymi, politycz­
nymi organizacjami i młodzieżowy 
mi wezwała francuską klasę robot­
niczą do zorganizowania w dniu 26 
listopada demonstracji, na znak 
protestu przeciwko barbarzyńskim 
nalotom lotnictwa amerykańskie­
go na DRW.

Brandt w Rzymie
Kanclerz federalny Willy Brandt 

rozpoczął we wtorek przed połud­
niem pierwszą turę rozmów z pre­
mierem rządu włoskiego Emilio 
Colombo. Głównym tematem — 
jak to wynika z wypowiedzi sa­

jest integracjamego Brandta — 
Europy Zachodniej.

wieczoromWe

Ponad 1.100 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych 
zrzeszających blisko 36 tys. 
członków reprezentuje na zjeź 
dzie przeszło 220 delegatów, 
którzy dokonają podsumowa­
nia dotychczasowego dorobku 
zespołowych gospodarstw 
chłopskich i nakreślą dla nich 
zadania na najbliższe lata. Do 
najważniejszych z nich, jak 
stwierdził w referacie prezes 
CZ Rolniczych Spółdzielni Pro

Dokończenie na str. 2

Delegacja uczestników 
sympozjum

w Belwederze
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszalek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął wczo­
raj w Belwederze delegację 
obradującego w Warszawie 
międzynarodowego sympozjum 
na temat wychowawczych 
funkcji rodziny w świecie 
współczesnym. (PAP)

Wnioski z Wielkopolski
na Kongres Techników

Prawie 700 przedstawicieli wszystkich środowisk nauko­
wo-technicznych zebrało się wczoraj w Poznaniu na Wiel­
kopolskiej Konferencji Przedkongresowej, aby podsumować 
wyniki kilkumiesięcznej dyskusji w kołach zakładowych 
NOT nad węzłowymi problemami technicznymi naszego re­
gionu, uchwalić wnioski i wybrać delegatów na VI Kongres 
Techników Polskich.
W obradach, którymi kiero­

wał przewodniczący OW-NOT 
— Lechosław Gruszczyński, 
uczestniczyli także: członek Ra 
dy Państwa, prezes Zarządu 
Głównego NOT — Bolesław Ru 
miński, kierownictwo Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR z I 
sekretarzem Kazimierzem Bar 
cikowskim, kierownictwa pre­
zydiów WRN i RN Poznania z 
Franciszkiem Szczerbalem i 
Stanisławem Cozasiem oraz 
liczni przedstawiciele przemys 
łu, uczelni, instytutów nauko­
wych itd.

Sprawozdania z dyskusji i 
wnioski kół, sekcji, komisji i 
komitetów branżowych NOT 
uczestnicy Konferencji otrzy­
mali wcześniej w postaci gru-

dziane było spotkanie z prezyden­
tem Włoch, Giuseppe Saragatem.

„Kosmos - 379“
24. 11 wystrzelono w ZSRR sztucz 

nego satelitę z serii „Kosmos” z 
numerem 379. Celem eksperymen­
tu jest kontynuowanie badań prze 
strzeni kosmicznej, zgodnie z opu­
blikowanym wcześniej progra­
mem.

rAP

Spotkanie „czwórki" 
w sprawie Bliskiego Wschodu 

W poniedziałek odbyło się w 
Nowym Jorku kolejne spotkanie 
stałych przedstawicieli ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji w 
sprawie pokojowego uregulowa­
nia konfliktu bliskowschodniego.

PAW 
INF” 
PAP 
KA 
Wf

nrzewi-Trwalo ono 2 godziny.

Największą budową w górach Armenii jest Razdański kombi­
nat górniczo-chemiczny. Ukończono już pierwszy etap budo­
wy cementowni; dwa piece obrotowe dadzą w tym roku 
pierwsze setki ton cementu, Z uruchomieniem całego kom­
pleksu urządzeń, kombinat będzie — na bazie surowców 
miejscowych — wytwarzać dziesiątki tysięcy fon tlenku glino­
wego i 1,5 miliona łon cementu rocznie. Równocześnie z kom­
binatem powsfaje państwowa elektrownia okręgowa. Obecnie 
wznosi się stalową konstrukcję chłodni wieżowej. Wieża wy­
sokości 120 m, budowana jest według unowocześnionego pro­
jektu specjalistów węgierskich. W końcu 1970 r. popłynie prąd 

z pierwszej turbiny.
budowa chłodni wieżowej Razdańskiej Elektrowni.

CAF — TASS

bej broszury. Zagajając obra­
dy przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Organizacyjne 
go Kongresu — Alfred Ziętkó- 
wiak ograniczył się więc do 
wskazania głównych nurtów 
tej dyskusji. Koncentrowała 
się ona na czterech grupach 
zagadnień:

— na konfrontowaniu obec­
nego poziomu techniki, organi 
zacji i kosztów w przemyśle, 
rolnictwie, budownictwie i 
transporcie z poziomem osią­
ganym w tych dziedzinach 
gospodarki w przodujących kra 
jach świata oraz formułowa­
niu na tym tle zadań dla na­
szej kadry technicznej;

— na szukaniu możliwości 
przyspieszonego rozwoju tych

Rozmowy SALT
Delegacja radziecka i amerykań­

ska, które prowadzą rokowania w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT) spotkały się we 
wtorek w Helsinkach w ambasa­
dzie radzieckiej.

Rokowania EWG
Ministrowie spraw zagranicznych 

Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej rozpoczęli we wtorek przed 
południem w Brukseli rokowania 
w sprawie zacieśnienia kontaktów 
gospodarczych między Portugałią 
a Wspólnym Rynkiem. Należą one 
do serii rozmów prowadzonych 
przez EWG z wszystkimi państwa­
mi europejskiej strefy wolnego 
handlu (EFTA), które nie starają 

EWG.
Portugałią mi- 
zagranicznych 
polejno z Fin-

się o członkostwo w
Po rokowaniach z 

nistrowie spraw 
szóstki konferowali 
landią i Islandią,

Powódź w Wenezueli
5 tysięcy rodzin w wenezuelskim 

mieście. Punto Fijo. pozostało bez 
dachu nad głowa w wyniku po­
wodzi. jaka nawiedziła to miasto 
po długim okresie ulewnych desz- 

dziedzin techniki, które wa,run 
kują pełne i efektywne wyko­
rzystywanie miejscowych zaso 
bów surowcowych (szczegól­
nie węgla brunatnego, iłów, 
kruszyw i gazu ziemnego) 
oraz istniejącego już potencja 
łu kadrowego i przemysłowe­
go;

— na modernizacji i specjali 
zacji produkcji oraz uzyskiwa­
niu wyrobów o wysokim stan­
dardzie jakości i nowoczesnoś­
ci;

— na proponowaniu metod i 
środków szybkiego dokształ­
cania i specjalizacji kadry tech 
nicznej, doskonalenia informa 
cji techniczno-ekónomicznej 
oraz wdrażania do produkcji 
wyników twórczości wynalaz­
czej ;

— rozszerzania i zwiększania 
efektywności współpracy tech­
nicznej z zagranicą oraz wiąza 
nia rezultatów tej współpracy 
z planami prac badawczych i

naszej gospodar-rozwojowych 
ki.

Do dyskusji 
Konferencji 
zgłosiło się 30

na Wielkopolskiej 
Przedkcngi'esowej 

osób. Przemawiało
17 w następującej kolejności: Bo­
lesław Rumiński (Zarząd Główny 
NOT), Kazimierz Barcikowski 
(KW PZPR), Zbigniew Kierzkow- 
ski (Politechnika Poznańska), Zbig 
niew Łukomski (CLOP). Jan Ko­
łodziejczak (Telctra), Edmund Ko 
walski (WKŻZ), Kazimierz Mielec 
(PIMR), Mieczysław Frąckowiak 
(Politechnika), Jerzy Gedymin 
(WSR), Krzysztof Tuszyński (Ko­
misja Wynalazczości WKZZ I

Dokończenie na str. 2

Rozmowy NRD - NRF
Rzecznik rządu NRF, Rucdi- 

ger von Wechmar oświadczył 
we wtorek w Bonn, że kolejne 
rozmowy między przedstawicie 
lami rządu NRF i rządu NRD 
odbędą się w piątek o godz. 
10.00 w stolicy NRD Berlinie.

Planowane na piątek rozmo­
wy prowadzić będą sekretarz 
stanu Egon Bahr z Federalnego 
Urzędu Kanclerskiego na pole 
cenie rządu NRF oraz sekre­
tarz stanu przy Radzie Mini­
strów Michael Kohl na polece­
nie rządu NRD. (PAP)



D podstaw naszej polityki leży 
leninowska zasada współistnienia

Skrót przemówienia W. Gomułki na X ZjeździeWSPR I

Zadania rolnictwa w nowej 5-latce
Skrót przemówienia M. Jagielskiego na V Zjeździe RSP

Witając w imieniu KC PZPR, NK ZSL i rządu delegatów siadane
DRODZY TOWARZYSZE DELEGACI!
Przypadł mi zaszczyt przekazać waszemu zjazdowi gorące 

pozdrowienia i najlepsze życzenia w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, w imieniu 
wszystkich ludzi pracy naszego kraju.
Na swym X Zjeździe partia 

wasza może się poszczycić wiel 
kim i trwałym dorobkiem w 
rozwoju gospodarczym, spo­
łecznym i kulturalnym Wę­
gierskiej Republiki Ludowej. 
Pod kierownictwem waszej 
partii naród węgierski osiąg­
nął zasługujące na wysokie u- 
znanie rezultaty we wszystkich 
dziedzinach budownictwa so­
cjalizmu, pomnożył potencjał 
ekonomiczny swego kraju, pod 
niósł swój poziom życiowy, 
umocnił swą jedność politycz­
ną.

Węzłowe zadania dalszego 
rozwoju Węgierskiej Republiki 
Ludowej, które są tematem 
waszych obrad, takie jak za­
pewnienie wyższej efektywno­
ści gospodarowania, wzrost 
produkcji społecznej na bazie 
postępu technicznego i wyż­
szej wydajności pracy, unowo­
cześnienie struktury przemy­
słu, doskonalenie handlu za­
granicznego, ulepszanie metod 
planowania i zarządzania, a 
także rozwój oświaty i nauki 
oraz pogłębianie socjalistycz­
nej świadomości narodu — wy 
tyczają słuszną drogę waszego 
kraju ku nowym osiągnięciom 
i zdobyczom socjalizmu.

Węgierska Socjalistyczna 
Partia Robotnicza kojarząc w 
swej działalności zasady patrio 
tyzmu i internacjonalizmu, u- 
macniając. jedność socjalistycz 
nej wspólnoty narodów oraz 
międzynarodową solidarność 
ruchu komunistycznego — zdo 
była sobie zasłużony autorytet 
wśród bratnich marksistow­
sko-leninowskich partii.

Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą łączy z waszą partią wy­
próbowana przyjaźń i wspólnota 
idei, dążeń i najżywotniejszych in­
teresów obu naszych państw i na­
rodów.

Obie nasze partie kierują się 
przeświadczeniem, że zarówno in­
teresy postępu ekonomicznego i 
technicznego jak i zasadnicze 
względy polityczne wymagają nie 
tylko współpracy dwustronnej, 
lecz szeroko pojętej integracji go­
spodarczej krajów Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

TOWARZYSZE!
Naszym wspólnym, naczel-

nym dążeniem jest zapewnie­
nie trwałego pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie i na całym 
świecie. W imię tego celu dzia­
łając solidarnie z innymi brat­
nimi krajami socjalistycznymi 
zwalczamy agresywną polity­
kę imperializmu, której no­
wym, brutalnym przejawem 
było wznowienie bombardo­
wań Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu przez lotnictwo 
amerykańskie. Kategorycznie 
potępiamy tę prowokację obli­
czoną na zatrucie atmosfery w
stosunkach międzynarodo-

Wnioski z Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1

NOT), Bolesław Górczyk (Okręgo 
wy Urząd Górniczy), Edmund Ta 
rociński (instytut Technologii 
Drewna), Witold Kawecki (PFMZ), 
Ryszard Gotz (HCP), Bogumił Mu- 
siał (NOT — Kalisz), Andrzej Ry- 
żyński (Politechnika) i Józef Pie­
chota (POMET). Pozostali treść 
swych wystąpień zgłosili do pro­
tokołu.

Wystąpienia większości mówców 
także koncentrowały się wokół 
owych czterech węzłowych grup 
zagadnień, decydujących o przy­
szłym rozwoju gospodarczym Wiel 
kopolski.

Ustosunkowując się do wy­
ników dyskusji przedkongreso 
wej w terenie, Kazimierz Bar 
cikowski stwierdził m. in. że 
KW PZPR ...„przyjmuje z 
wielkim zadowoleniem każdy 
fakt osiągnięć technicznych 
czy organizacyjnych naszych 
inżynierów i techników jak i 
wszelkie przejawy wysokiej 
kla^y zawodowej dojrzałości”.

Podkreślając bezsporne osiagnię 
cia w realizacji zadań bieżącej 
5-latki, mówca zwrócił także uwa 
gę na fakt, że w licznych przy­
padkach. społeczny koszt tych 
osiągnięć jest zbyt duży, że przy 
tych samych nakładach sił i śród 
ków można uzyskać większe spo­
łeczne korzyści. W przyszłości in­
żynierowie i technicy winni skupić 
swa uwagę na skracaniu cykli in­
westycyjnych. na szybszym uru­
chamianiu nowo wznoszonych za­
kładów. na szybszvm dochodzeniu 
do projektowanvch zdolności wy 
twórczvch a także na tym zespole 
czynników, które stymulując no- 
step techniczny, warunkują zaję­
cie przez Polskę godnego miej­
sca wśród rodziny wvsoko rozwi­
niętych gospodarczo krajów świa­
ta.

Następnie zebrani na Konfe 
rencii zatwierdzili zestaw wo 
jewódzkich wniosków w dzie­
dzinie techniki oraz wybrali 
148-osobową delegacje, która 
nrzedstawi owe wnioski na 
VI Kongresie Techników Per­
skich, którv odbędzie sic w Po 
znaniu w lutym przyszłego ro 
ku. (pch)
IIIHIH8III llllll llllll llllll
Dzisiejszy seewls Informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

wych. Kraje nasze zawsze u- 
dzielały i udzielać będą popar­
cia narodom walczącym w o- 
bronie swej wolności i suwe­
renności. Równocześnie u pod­
staw naszej polityki leży, leni­
nowska idea pokojowego współ 
istnienia ze wszystkimi pań­
stwami niezależnie od ich u- 
stroju społecznego.

Konsekwentna pokojowa po 
lityka państw socjalistycznych, 
umacnianie zwartości i siły o- 
bronnej państw Układu War­
szawskiego zadecydowały o 
tym, że w Europie Zachodniej, 
zwłaszcza w ostatnim okresie 
wzięły górę tendencje do odprę 
żenią i współpracy, rokujące 
nadzieje na szersze porozumie 
nia międzypaństwowe odpo­
wiadające interesom wszyst­
kich narodów. Świadczy o 
tym rezonans, z jakim spotka­
ła się wśród rządów i opinii pu 
blicznej podjęta tutaj w Buda 
peszcie 17 marca 1969 r., ini­
cjatywa krajów Układu War­
szawskiego zwołania europej­
skiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Świadczy o tym proces norma 
lizacji stosunków między kra­
jami socjalistycznymi a Nie­
miecką Republiką Federalną, 
który znalazł wyraz z zawar­
tym w sierpniu br. Układzie 
Moskiewskim między Związ­
kiem Radzieckim a NRF oraz 
w parafowanym ostatnio w 
Warszawie układzie między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wa a NRF.

Wszystko wskazuje na to, że u- 
kłady te, otwierając twórczy pro­
ces normalizacji stosunków mię­
dzy NRF a państwami Układu War 
szawskiego, stać się mogą pun­
ktem zwrotnym w powojennej hi­
storii Europy. Pragniemy, aby ta 
25-Ietnia historia, którą cechowała 
zimna wojna, ciągle rodzona i pod 
sycana przez siły rewizjonizmu i 
odwetu w NRF i przez agresywne 
koła imperialistyczne NATO, nale 
żała już tylko do bezpowrotnej 
przeszłości, aby się już nigdy nie 
odrodziła.

Chociaż polityczna istota i cha­
rakter klasowy państwa zachodnio 
niemieckiego nie uległy zmianie, z 
zadowoleniem stwierdzamy, że o- 
becny rząd NRF pod przewodnict­
wem kanclerza Brandta wyszedł na 
spotkanie naszym pokojowym pro 
pozycjom i zapoczątkował nową, 
bardziej realistyczną politykę 
wschodnią, wiodącą do trwałego po 
rozumienia i rzeczowej, wzajem­
nie korzystnej współpracy.

Tempo nieodwracalnego, na­
szym zdaniem, procesu normali 
zacji stosunków między NRF a 
krajami socjalistycznymi wią- 
że się ściśle nie tylko z podpi­
saniem parafowanego układu 
między Polską a NRF, oraz ra

tyfikacją obydwu układów: 
Moskiewskiego i Warszawskie­
go. Tempo to zależy także od 
uznania przez NRF Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jako 
równoprawnego podmiotu pra 
wa międzynarodowego i przyję 
cia obu państw niemieckich do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Interesy Europy i po­
koju wymagają, aby proces 
ten przyspieszać.

Wprowadzenie w życie układów 
między państwami socjalistyczny­
mi a Niemiecką Republiką Fede­
ralną stworzy nowy klimat w Euro 
pie, sprzyjający zwołaniu konfe­
rencji europejskiej i porozumie­
niu wszystkich państw w sprawie 
wyrzeczenia się użycia siły we 
wzajemnych stosunkach, współpra­
cy ekonomicznej, naukowo-tech- 
nicznej i kulturalnej, oraz utrwalę 
niu pokoju na zasadach zbiorowe­
go bezpieczeństwa.

Z całego serca życzymy wam, 
towarzysze delegaci, owocnych 
obrad i sukcesów w realiza­
cji doniosłych uchwał, jakie 
podejmie wasz zjazd.

Niech żyje Węgierska Socja 
listyczna Partia Robotnicza — 
marksistowsko-leninowska a- 
wangarda klasy robotniczej i 
narodu węgierskiego!

Niech żyje przyjaźń polsko- 
wegierska!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność i jedność komu­
nistów!

Niech żyje pokój i :aliam!

na Zjazd — M. Jagielski stwierdził m. in.: spółdzielcy zawsze 
wiązali rozwój swych zespołowych gospodarstw z zadania­
mi, potrzebami i możliwościami całej gospodarki narodowej.
Niechże więc wolno mi będzie 
uwag o zadaniach rolnictwa 
chodzących latach.
Zjazd odbywa się w okresie, 

gdy dobiega końca realizacja 
obecnego planu 5-letniego i 
trwają prace nad wytyczeniem 
zadań na kolejny, ważny 
okres rozwoju naszego kraju, 
na lata 1971 — 75. W nowym 
plamie pięcioletnim, zgodnie z 
wytycznymi V Zjazdu PZPR, 
zamierzamy konsekwentnie 
wdrażać intensywne metody 
gospodarowania, obniżać spo­
łeczne koszty rozwoju gospo­
darczego, z czym się wiąże 
powszechne wykorzystywanie 
rezerw produkcyjnych i orga­
nizacyjnych oraz postępu nau- 
kowo-techniczn ego.

Ten generalny kierunek pla 
nu w pełni obowiązywać musi 
rolnictwo.

Najważniejszym obecnie za­
daniem rolnictwa jest przys­
pieszenie rozwoju produkcji 
zwierzęcej. Zaopatrzenie ryn­
ku w mięso i tłuszcze zwierzę 
ce nie zaspokaja w pełni szyb­
ko rosnącego popytu na te ar­
tykuły. Możemy dostarczyć na 
rynek tylko tyle, ile dostarczy 
państwu rolnictwo. Rzecz w 
tym, że dostarcza teraz ono za 
mało żywca, zwłaszcza wiep­
rzowego. Musimy więc pod-

podzielić się z wami szeregiem 
w świetle potrzeb kraju w nad-

rezerwy oraz nowo-

Oświadczenie MSZ DRW

Amerykańska prowokacja wobec DRW
Różne agencje prasowe po dają dalsze szczegóły o ponie 

działkowej konferencji prasowej sekretarza obrony Lairda, 
podczas której ujawnił on kolejną, zresztą nieudaną, pro 
wokację Stanów Zjednoczony ch wobec DRW przez wysła­
nie tam oddziału desantowego.
Laird stwierdził, że nie była 

to pierwsza operacja tego ro­
dzaju i że już poprzednio śmi­
głowce amerykańskie kierowa 
ły się na północ od strefy zde 
militaryzowanej — rzekomo w 
tym celu, aby uwolnić zestrze 
lonych pilotów amerykańskich. 
Ostatnio — podkreślił Sekre­
tarz Obrony USA — samoloty 
amerykańskiej marynarki wo­
jennej atakowały równocześ­
nie różne obiekty na teryto­
rium DRW w pobliżu linii de- 
markacyjnej. Laird zapowie­
dział, że mimo niepowodzenia 
ostatniej „operacji ratunko­
wej” nie są wykluczone dalsze 
podobne rajdy komandosów 
amerykańskich, również w od 
ległości kilkudziesięciu kilo­
metrów od Hanoi.

Nowe akty otwartej agresji 
przeciwko DRW wywołały fa­
lę krytyki ze strony opozycyj
nych kół kongresowych. 

OŚWIADCZENIE 
MINISTERSTWA 

SPRAW

imperialistów stanowią niezwykle 
poważny akt wojenny, brutalny 
zamach na suwerenność i bezpie­
czeństwo Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu oraz cyniczne po­

gwałcenie przez USA zobowiązań, 
że całkowicie zaprzestaną bomhar 
dowań Wietnamu Północnego. Dzia 
łalność ta stwarza poważne zagro 
żenie dla pracy konferencji parys 
kiej w sprawie Wietnamu.

Rząd DRW stanowczo prze­
strzega imperialistów amery­
kańskich przed tymi wojenny 
mi poczynaniami oraz katego 
rycznie domaga się od rządu 
USA całkowitego zaprzestania 
wszelkich aktów stanowiących 
zamach na suwerenność i bez 
pieczeństwo DRW. Rząd USA 
powinien ponieść całkowitą od 
powiedzialność za wszystkie 
następstwa wypływające z je 
go awanturniczych posunięć.

Naród wietnamski jest zde­
cydowany udzielić stanowczej 
odprawy wszelkim agresyw­
nym poczynaniom imperiali­
stów amerykańskich. (PAP)

jąć wielostronny wysiłek, aże 
by szybko odbudować pogło­
wie trzody chlewnej, racjonal­
nie wykorzystując własne pa­
sze treściowe, pomoc jaką w 
w tym zakresie okaże rolni­
kom państwo oraz dobre plony 
pasz objętościowych i soczy­
stych. Zasoby zielonek, okopo­
wych pastewnych i produkcja 
kiszonek będą o ok. 12 proc, 
wyższe od ubiegłorocznych. Ty 
mi paszami trzeba karmić by­
dło i konie, oszczędzając jak 
najbardziej pasze treściowe, 
aby ich starczyło dla trzody, 
której pogłowie musimy do 
czerwca przyszłego roku po­
większyć co najmniej o 400 — 
500 tys. szt. Wykonanie tego 
zadania, a zwłaszcza powięk­
szenie pogłowia macior, stwo­
rzy warunki dla szybkiego 
wzrostu produkcji żywca wiep 
rzowego. Musimy również po­
większyć pogłowie bydła oraz 
produkcję żywca wołowego i 
mleka.

Przyspieszenie wzrostu pro­
dukcji zwierzęcej należy do 
węzłowych zadań rolnictwa w 
okresie całego nowego planu 
5-letniego, przy czym tempo 
wzrostu produkcji zwierzęcej 
musi być znacznie szybsze niż 
w obecnym 5-leciu. Wymaga 
to dalszej intensyfikacji pro­
dukcji zbóż.

W ostatnich latach osiągnięto 
zmniejszenie kosztownego impor­
tu zbóż i pasz, jednak nadal je­
steśmy zmuszeni importować zbo 
że, głównie ze Związku Radziec­
kiego, który w ostatnich latach 
dostarczy! nam go — 1,2 min 
ton rocznie. W roku bieżącym 
również zwróciliśmy się o pomoc 
do ZSRR. Zamierzamy tą drogą 
przynajmniej w części złagodzić 
dotkliwy deficyt zbóż i stworzyć 
warunki do odbudowy pogłowia 
zwierząt.

Ale na imporcie nie można 
opierać wieloletnich planów 
rozwoju produkcji zwierzęcej. 
Dlatego też problem zbożowo- 
paszowy pozostaje kluczowym 
problemem naszego rolnictwa. 
Jego rozwiązanie jest możliwe, 
jeśli pełniej wykorzystamy po

czesne środki produkcji, które 
wieś otrzymywać będtzie w co­
raz większych ilościach.

Wyniki osiągane w produkcji 
zbóż będą określać rozmiary porno 
cy paszowej państwa i kształto­
wać strukturę produkcji miesza­
nek pasz treściwych. Dostawy dla 
rolnictwa mieszanek pasz i kon­
centratów wzrosły w 1970 r. w po 
równaniu z 1965 r. o 1.368 tys. ton, 
tj. o 60 proc., a dotacje państwowe 
do produkcji mieszanek wzrosły 
o 3.660 min zł. Do każdej tony mie 
szanek państwo dopłaca średnio 
ok. 1.700 zł. Udział importowanych 
surowców i komponentów w mie­
szankach wynosi średnio 45 proc„ 
a bez zbóż ok. 18 proc. Wydatki 
na import tych surowców wzrosły 
w 1970 r. w stosunku do roku 1965 
o 210 min zł dew., tj. o 67 proc. 
Widać z tego, jak dużą pomoc 
świadczy państwo na rozwój pro­
dukcji zwierzęcej. W tym się wy 
raża wielka troska państwa o za­
spokojenie potrzeb żywnościowych 
społeczeństwa.

Rozwój rolnictwa leży we 
wspólnym interesie klasy robot 
niczej i chłopów. PZPR i ZSL 
będą nadal doskonalić zasady 
wspólnej polityki rolnej.

Ważne ogniwo w realizacji 
polityki rolnej stanowi spół­
dzielczość produkcyjna — kuź 
nia cennych gospodarczo i spo 
łecznie form zespołowego dzia 
łania rolników.

Po omówieniu dotychczaso­
wego dorobku i dalszych za­
dań spółdzielni produkcyjnych 
M. Jagielski podkreślił, że spo­
łeczne i gospodarcze osiągnię­
cia stawiają spółdzielnie pro­
dukcyjne w szeregu dobrych 
gospodarzy, aktywnie wcielają 
cych w życie zasady polityki 
rolnej PZPR i ZSL.

Uchwały zjazdu skonkretyzu 
ją spółdzielczy program naj­
bliższych lat. Warunki jego 
realizacji są korzystne.

Państwo ze swej strony za­
pewni spółdzielniom niezbęd­
ne środki do dalszej intensyfi­
kacji gospodarki rolnej. Ich wy 
korzystanie zależy od wdraża­
nia coraz intensywniejszych me 
tod gospodarowania, pełnego 
wykorzystania ziemi, budyn­
ków, maszyn, urządzeń i in­
nych środków produkcji, co 
wymaga sprawnej organizacji, 
wysokiej dyscypliny, rosnącej 
troski o wspólny majątek i sta 
łego podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. (PAP)

V Krajowy Zjazd RSP
Dokończenie ze str. 1 

dukcyjnych — Stefan Jędrysz 
czak, należeć będzie realizacja 
wynikających z uchwał partii 
i rządu zadań produkcyjnych 
i społecznych oraz szerzenie 
ogólnego postępu na wsi.

ZAGRANICZNYCH DRW
21 listopada 1970 roku, imperia­

liści amerykańscy wysłali liczne 
grupy samolotów, które wtargnę­
ły w przestrzeń Dowietrzną pro­
wincji Hai-Phong, Quang-Ninh, Ha- 
Tay, Hoa-Binh, ostrzelały gęsto za­
ludnione okręgi, zabiły i raniły pew 
ną liczbę osób cywilnych oraz 
ostrzelały rakietami okolice Ha­
noi. Ostrzelano również obóz, w 
którym znajdują się ujęci piraccy 
lotnicy amerykańscy. Niektórzy z 
nich zostali ranni.

Tego samego dnia samoloty ame 
rykańskie ostrzelały także gęsto 
zaludnione okręgi w prowincjach 
Queng-Binh i Ha-Tinh.

Te posunięcia amerykańskich

Ochrona środowiska człowieka
tematem Sesji Popularno-Naukowej

Ponad 200 osób z Poznania i województwa zgromadziła 
wczorajsza Sesja Popularno-Naukowa, poświęcona zagad­
nieniu ochrony środowiska człowieka przed skutkami cywili 
zacji chemiczno-technicznej. Wśród zebranych było wielu 
uczonych przyrodników, biologów, chemików i techników, 
profesorowie, nauczyciele i działacze społeczni. Obrady pro­
wadził prof. dr St. Kołaczkowski z Politechniki Poznań­
skiej.

Młodzież odbiorcą i współtwórcą kultury
XI Plenum ZG ZMS

Powszechny i masowy udział młodzieży w odbiorze i 
współtworzeniu kultury — to temat XI Plenum ZG ZMS, 
które odbyło się wczoraj w Warszawie. Po raz pierwszy 
posiedzenie plenarne poświecone było w całości problematy­
ce kultury. Potraktowano ją szeroko, równą wagę przyda­
jąc zagadnieniom kultury nie materialnej i wychowania ideo 
wego młodego pokolenia, jak i sprawom obyczajowości.
Na obrady przybyli: sekre­

tarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski, kierownik Wydziału 
Kultury KC — Wincenty Kraś 
ko, minister kultury i sztuki
— Lucjan Motyka,
CRZZ Wiesław
zastępca kierownika 
Nauki i Oświaty KC 
Zenon Wróblewski,

sekretarz 
Adamski, 
Wydziału 
PZPR — 
zastępca

szefa GZP WP, przewodniczą­
cy Rady Młodzieżowej WP — 
gen. bryg. Edward Szpitel.

Obrady otworzył przewodni­
czący ZG ZMS — Andrzej Za 
biński.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił wiceprzewodniczący 
ZG ZMS — Andrzej Majkow­
ski. Mówca stwierdził na wstę 
pie, że działalność kulturalno- 
oświatowa zajmowała zawsze 
poczesne miejsce w programie 
ideowo-wychowawczym ZMS. 
Jednak organizacja nie miała 
dotychczas kompleksowego 
programu działania w tej dzie 
dżinie. A. Majkowski wyraził 
przekonanie, że obecne Plenum 
przyczyni się do opracowania 
takiego programu. (PAP)

Wygłoszono sześć referatów. 
O wartościach wychowawczych 
ochrony przyrody w szkołach 
mówił mgr T. Kornowski, o 
ochronie wód przed zanie­
czyszczaniem — dr Kołaczków 
ski, o zanieczyszczaniu po­
wietrza — mgr J. Jabłońska, o 
bezdrożach chemizacji rolnict­
wa — doc. dr J. Lipa, o ochro 
nie człowieka przed hałasem —

Plenum ZG ZLP
W Domu Literatury w War 

szawie odbyły się obrady roz­
szerzonego plenum Zarządu 
Głównego ZLP, poświęcone o- 
mówieniu sytuacji polskiej dra 
maturgii.

Na plenum przybył zastępca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR — Aleksander Sy­
czewski. Obrady prowadził wi­
ceprezes ZLP — Jerzy Putra­
ment. Referat wprowadzający 
do dyskusji pt. „Pisarz a teatr” 
wygłosił Stefan Treugutt.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. (PAP)

dr E. Ozimek i o rekultywacji 
krajobrazu księżycowego tere­
nów pogórniczych w zagłębiu 
konińskim — inż. Z. Łuczak.

Przedstawiono słuchaczom 
ciekawe i wymowne materiały 
z tej dziedziny oraz konstruk­
tywne wnioski/ zmierzające do 
zapobiegania zagrożeniom dla 
zdrowia i życia ludzi. Wywoła 
ło to dyskusję, w której zabie­
rali głos:'. Pilarczyk, Pałczyń­
ski, Młynarek), Halina Szczy­
gieł, Nowak, /Kaszkowiak, Ma­
ciejewski, Nowiński i inni. Lo­
giczne wypowiedzi dyskutan­
tów można w zasadzie sprowa 
dzić do wspólnego mianowni­
ka: czas najwyższy na mądre 
zorganizowanie przeciwdziała­
nia skutkom poczynań człowie 
ka, który lekceważąc zasady 
bezpieczeństwa sam stwarza za 
grożenie dla siebie.

Dodajmy na zakończenie, że 
organizatorami pożytecznej i 
potrzebnej Sesji byli: Zarząd 
Okręgowy Ligi Ochrony Przy 
rody i Okręgowy Ośrodek Me­
todyczny Kuratorium, (kj)

Omawiając dotychczasowy dono 
bek produkcyjny i społeczny spół 
dzielni produkcyjnych oraz zmia­
ny, jakie dokonały się w rucha 
spółdzielczym w okresie między- 
zjazdowym, mówca stwierdził, iż 
na szczególne podkreślenie zasłu 
gują tendencje do koncentracji 
zicmj i tworzenie wielkoobszaro­
wych, często wieloobiektowych 
gospodarstw spółdzielczych, stały 
postęp w technicznym ich wypo­
sażeniu oraz zmiany w struktu­
rze produkcji na korzyść rozwo­
ju hodowli i powiększania upraw 
wysoko wydajnych odmian zbóż i 
roślin pastewnych.

W rezultacie tych 
przeobrażeń nastąpił
wój zespołowych 
chłopskich.

Ambicją naszą 
— stwierdził w 
S. Jędryszczak •

wszystkich 
dalszy roz- 
gospodarstw

powinno być 
zakończeniu 

— aby spół-
dzielczość produkcyjna przodo 
wała pod względem postępu 
technicznego, wyników pro­
dukcyjnych, warunków pracy 
i życia spółdzielców. Istnieją 
pełhe szanse, aby to osiągnąć.

W dyskusji nad referatem i 
sprawozdaniem rady CZRSP, 
którą rozpoczął Stanisław Wa 
lendowski z woj. poznańskiego, 
koncentrowano się przede 
wszystkim na problemach dzia 
łalności ekonomicznej spół­
dzielni z uwzględnieniem moż 
liwości wykorzystania wszyst­
kich istniejących rezerw pro-
dukcyjnych. Wskazywano, 
rezerwy te tkwią głównie 
hodowli.

Wiele uwagi poświęcono

że 
w

za
gadnieniom zagospodarowania 
nowych areałów ziemi — głów 
nie z Państwowego Funduszu 
Ziemi. Wskazywano, m. in. 
Wiktor Maślanka z woj. po­
znańskiego, że jest to jedna z 
dróg dalszego rozwoju spół­
dzielczych form gospodarowa­
nia na wsi.

Obradom pierwszego dnia 
Zjazdu przewodniczyli An­
drzej Cichocki (woj. bydgoskie) 
i Stanisław Królik (woj. po­
znańskie. (PAP)
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Nsxona deklaracje i — dyrektywy

Znów bomby na Wietnam
TJ liczne megafony w Hanoi, 

ogłaszające alarm lotni­
czy. milczały przez dwa lata. 
Odezwały się znowu przeciąg­
łymi sygnałami w minioną so­
botę. Tego dnia nad obszar 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu wtargnęły grupy a- 
merykańskich samolotów bo­
jowych, zbliżając się na odleg 
łość 50 kilometrów od stolicy 
DRW.

Maszyny US Air Force za­
atakowały gęsto zaludnione 
prowincje: Hajfong, Quang 
Ninh, Ha Tay, Hoa Binh, 
Quang Binh i Ha Tinh, zrzuca 
jąc bomby, rażąc ludzi z bro­
ni maszynowej, ostrzeliwu- 
jąc okolice Hanoi przy pomo­
cy rakiet. Dokonując nalotów 
na obszary, położone na pół­
noc od linii demarkacyjnej po 
między DRW a Wietnamem 
Południowym, lotnictwo ame­
rykańskie spowodowało ofiary 
pośród ludności wietnamskiej; 
raniono także szereg pilotów 
amerykańskich, przebywają­
cych w obozie jenieckim.

Co skłoniło Nixona do wydania 
dyrektywy wznowienia powietrz­
nych ataków na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu? Oficjalne 
wyjaśnienia Waszyngtonu są bez­
czelne i brutalne: ponieważ Wiet 
namczycy zestrzelili 13 listopada 
jedną z amerykańskich maszyn 
zwiadowczych wysłaną nad tery­
torium DRW, zarządzono naloty, 
mające charakter odwetowy. 
Bowiem — jak wywodził w związ 
ku z wznowieniem terroru lotni­
czego wobec Wietnamu sekretarz 
obrony USA, Laird — Hanoi zła­
mało... milczące porozumienie. 
Miało ono polegać jakoby na tym, 
że Wietnamczycy z północy tole­
rowaliby loty samolotów zwiadów 
czych nad obszarem DRW, „w za 
mian” za co Biały Dom rezygno­
wał z ataków bombowych.

Podobne „warunki” nigdy nie 
zostały ustalone — wyjaśnił 
Xuan Thuy, przewodniczący 
delegacji DRW, prowadzącej 
rozmowy w Paryżu. Jest nato 
miast oczywiste, że Stany 
Zjednoczone uzurpowały sobie 
prawo do sprawowania per­
manentnej kontroli powietrz­
nej nad Wietnamem Demokra 
tycznym. Co więcej, Waszyng 
ton uważa, iż loty zwiadow­
cze. nad DRW, prowadzone 
wbrew powszechnie przyję­
tym normom prawa międzyna 
rodowego, nie mogą się spoty 
kać z reakcją obronną ze stro 
ny atakowanego kraju!

A przecież w grę nie wcho­
dzą pojedyncze przypadki na­
ruszania obszaru powietrzne­
go DRW, lecz masowa akcja 
szpiegostwa lotniczego. Wed­

Kiedy ziemie zachodnie, należące do Polski już w okresie formowania 
się państwowości polskiej, po wiekach niewoli powróciły do Ma­
cierzy — znacznie wzrosło zainteresowanie sprawami ich wszechstron­

nie pojętej historii. Temu społecznemu zapotrzebowaniu na wiedzę o kształ­
cie naszej granicy zachodniej, o próbie mach ziem odzyskanych w przeszłoś­
ci i obecnie wyszły na przeciw wszechstronne badania naukowe. Pojęcie 
o ważkiej części ich rezultatów dają cztery najnowsze publikacje książ­
kowe z tego zakresu.

Oto Karol Olejnik przedstawia roz­
prawę') o obronie polskiej granicy za­
chodniej w okresie rozbicia dzielnico­
wego i bezpośrednio potem zjednoczo­
nego państwa polskiego. Wartość tej 
pracy polega głównie na tym, że mó­
wi ona o okresie, który dotychczas nie 
był przedmiotem badań historycz­
nych.

Z tej szczegółowej analizy obrony 
polskiej granicy zachodniej od począt­
ku rozbicia dzielnicowego do schyłku 
wieku XIV wynikają wcale współ­
czesne wnioski. Ówczesne państwo poi 
skie rozbite na dzielnice, pozbawione 
silnej i scentralizowanej władzy po­
nosiło na granicy zachodniej straty 
terytorialne na rzecz obcych organiz­
mów państwowych. Był to zarazem 
wynik braku szerokiej koncepcji obro 
ny granicy zachodniej na całej jej dłu 
gości.

Dopiero powstanie silnego państwa 
scentralizowanego i rozwój jego eko­
nomiki umożliwiły Kazimierzowi Wiel 
kiemu stworzenie odpowiedniego sys­
temu w zakresie obrony granicy za­
chodniej. To państwo potrafiło nie tyl 
ko powstrzymać napór sił atakują­
cych granicę zachodnią, ale i odzys­
kać część ziem zachodnich utraco­
nych w warunkach rozbicia dzielnico­
wego.

*
Utrata części ziem zachodnich już w 

wiekach XII i XIII, a kilkr stuleci 
później rozbiory Polski sprawiły, że 
po odzyskaniu niepodległości w 1918 
r. po stronie niemieckiej naszej grani­
cy zachodniej znalazło się prawie oko 
ło 1,5 min ludności polskiej, z czego az 
ponad 1,2 miliona na terenach przy­
granicznych: na Śląsku, Warmii i Ma­

zurach, Babimojszczyźnie, Kaszubach 
oraz w Złotowskiem.

. Tej ludności poświęcił swą rozpra­
wę Wojciech Wrzesiński2), wyjaśnia­
jąc przyczyny przemian świadomości 
narodowej ludności polskiej w Niem­
czech w okresie międzywojennym. 
•Ludność ta poddawana była wówczas 
szczególnie silnej działalności germa-

niemiecka. Ta ostatnia zamieszkiwała 
głównie na Śląsku, Pomorzu oraz w 
Poznańskiem.

Jeszcze dzisiejsza historiografia nie 
miecka w NRF, nie mówiąc już o hit­
lerowskiej, przedstawia mniejszość nie 
miecką w Polsce międzywojennej ja­
ko lojalnych obywateli przestrzegają­
cych polskiego porządku prawnego.

O tym, jak to było w rzeczywistoś­
ci — pisze w swej pracy Henryk Kop­
czyk3). W tym samym okresie, kiedy 
ludność polska w Niemczech musiała 
się bronić przed germanizacją — 
mniejszość niemiecka w Polsce służy­
ła niemieckiej działalności wywiadów 
czej. Autor książki przedstawia to na 
przykładzie Pomorza, ale przecież w

CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

Gdzie byliśmy i jesteśmy
nizacyjnej, co w znacznym stopniu 
tłumaczy to, że —jak powiada autor 
— ludność etnicznie polska „jeszcze 
nie posiadała wykształconego poczu­
cia więzi z całym narodem polskim, a 
jedynie odczuwała więzi ze „swojaka­
mi” z najbliższego regionu, zachowu­
jąc poczucie obcości w stosunku do 
Niemców, ale i do innych grup ludnoś 
ci polskiej, przede wszystkim w kra­
ju*’.

Jednak dzięki ofiarnej walce szere­
gowych członków polskich organiza­
cji i towarzystw z naporem germani- 
zacyjnym plany całkowitego wynisz­
czenia narodowej odrębności Polaków 
w Niemczech weimarskich i potem 
hitlerowskich nie zastały zrealizowa­
ne.

V
W tym samym czasie w Polsce mię­

dzywojennej też zamieszkiwały, mniej 
szóści narodowościowe, pośród nich

Wielkopolsce czy na Śląsku była po­
dobna sytuacja. Jest ta książka doku­
mentem zuchwałej działalności szpie­
gowskiej aktywnych elementów mniej 
szóści niemieckiej, prowadzonej na 
szkodę państwa polskiego. Przedsta­
wia afery szpiegowskie nie tylko pasz 
czególnych osób, ale też zorganizowa­
ną pracę informacyjno-wywiadowczą 
różnych legalnie działających w Pol­
sce niemieckich organizacji, jak choć­
by znanego także w Wielkopolsce 
Deutschturnsbund.

Książka daje szczegółowy obraz or­
ganizowania się sławetnej „piątej ko­
lumny”, która zajmowała się total­
nym wywiadem w Polsce i rozbudową 
ośrodków dywersji.

V
Chociaż ziemie nadodrzańskie. i nad 

bałtyckie przez wieki oderwane były 
od Polski, to jednak i wtedy znajdo­
wały się w polu zainteresowania nau-

ki polskiej. Wspominając ten fakt, 
Andrzej K Wilecki — autor wyboru tek 
stów i wstępu do przeglądu dorobku 
polskiej socjologii na temat ziem za­
chodnich4) podkreśla, że już przed II 
wojną poznańskie środowisko uniwer 
sytedkie dokumentowało polskość tych 
ziem.

Szczegółowe badania naukowe, m. 
in. w szerokim zakresie także socjolo­
giczne, rozwinęły się jednak dopiero 
po wojnie. Dorobek badań socjologicz 
nych nad ziemiami zachodnimi obej­
muje dotychczas już ponad 500 prac 
na temat wszystkich dziedzin życia 
społecznego. Książka, o której tu mo­
wa, zawiera 31 tekstów, naświetlają­
cych następujące problemy: polityka 
osadnicza i integracyjna; społeczna ro 
la szkoły i nauczyciela; społeczność 
autochtonów i procesy integracyjne 
na Opolszczyzn ie; grupy ludności na­
pływowej; tworzenie się nowego spo­
łeczeństwa. Tak więc obejmuje pod­
stawowe zagadnienia socjologiczne, 
specyficzne dla ziem zachodnich.

Jest to ważny dokument dorobku 
polskiej socjologii, mający dodatko­
wo i tę zaletę, że może stanowić pozy­
cję podręcznikową dla studiujących 
socjologię.

T. K.

’) Karol Olejnik — „Obrona polskiej gra 
nicy zachodniej. Okres rozbicia dzielnico­
wego i monarchii stanowej (1138 — 1385)”. 
Instytut Zachodni, Poznań 1970, piąta pra­
ca z serii „Dzieje polskiej granicy zachod­
niej”. Str. 302, zł 60.

2) Wojciech Wrzesiński — „Polski ruch 
narodowy w Niemczech 1922 — 1939”. Wy 
dawnictwo Poznańskie, Poznań 1970. Str. 
434, zł 50.

») Henryk Kopczyk — „Niemiecka dzia­
łalność wywiadowcza na Pomorzu 1920 — 
1933”. Wydawnictwo Morskie, Gdańsk 1970. 
Str. 296, zł 40.

4) „Ziemie zachodnie w polskiej litera­
turze socjologicznej. Wybór tekstów”. Wy 
bór, opracowanie i wstęp — Andrzej Kwi­
lecki. Instytut Zachodni, Poznań 1970, dwu 
nasta praca z serii „Ziemie zachodnie — 
studia i materiały”. Str. 4«8, zł 65. ।

ług dokumentów rządu DRW, 
rozkolportowanych ostatnio w 
siedzibie ONZ z inicjatywy 
przedstawicielstwa Węgier, w 
roku 1969 i pierwszej połowie 
roku 1970, samoloty USA prze 
prowadziły prawie 15 tysięcy 
lotów zwiadowczych nad Wiet 
namem Północnym, nie licząc 
sporadycznych ataków bombo 
wych, zwłaszcza na okręg 
Vinh Linh.

Przypomnijmy: w lutym 
1965 z woli Johnsona rozpęta­
ny został powietrzny terror 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu. Sto tysięcy 
nalotów i półtora miliona ton 
bomb, tysiące zabitych — tak 
przedstawiał się plon trzy i 
pół roku trwających barbarzyń 
skich ataków lotnictwa amery 
kańskiego na Wietnam. Nara­
stająca krytyka Stanów Zjed­
noczonych ze strony postępo­
wej opinii publicznej całego 
świata — zmusiła Johnsona 
do zawieszenia działań lotni­
czych przeciwko DRW. a także 
ostrzeliwania jej obszaru z o- 
krętów j broni naziemnej. Bez 
względna wojna powietrzna, 
prowadzona przez czołowe mo 
carstwo kapitalistyczne prze­
ciwko heroicznie broniącemu 
swej ojczyzny narodowi wiet­
namskiemu. zakończyła sie dla 
Waszyngtonu fiaskiem i poli­
tyczną kompromitacją. Moral­
ne klęski, zadawane przez pa­
triotów wietnamskich Amery­
kanom. brak umiejętności wy 
plątania się z wojnv w Indo­
chinach, legły ostatecznie u 
podstaw przegranej Johnsona 
w wyborach urezydenckich 
przed dwoma latv.

I oto jesteśmy świadkami po­
wracania przez Nixona do johnso 
nowskich metod. Obecny szef Bia 
łego Domu, jakby niepomny losu 
swego poprzednika, lekceważąc 
wietnamskie doświadczenia — wra 
ca do formuły terroru lotniczego, 
działań z pozycji siły. Nixon zda 
je się łudzić, że to, co nie udało 
się Johnsonowi, może się jednak 
powieść jemu. Pragnie na stałe 
narzucić DRW konieczność godzę 
nia się z bieżącym naruszaniem 
obszaru powietrznego tego kra­
ju; co więcej, podejmuje próby u- 
sprawiedliwiania takiego stano­
wiska wobec opinii publicznej. 

Wznowienie nalotów na 
DRW spotkało się rzecz jasna 
z ostrą odprawą ze strony rzą 
du w Hanoi. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wystąpi 
ło z oświadczeniem, piętnują­
cym w bardzo ostrym tonie 
wznowienie przez Waszyngton 
terroru powietrznego wobec 
ludności Wietnamu Północne­
go. Żądając natychmiastowe-

go i całkowitego przerwania 
tego typu działań, ogłaszając 
gotowość udzielenia odprawy 
agresywnym poczynaniom, wła 
dze w Hanoi zwróciły zara­
zem uwagę na poważne zagro 
żenie nowymi atakami wojen 
nyrni USA — prac konferencji 
paryskiej w sprawie Wietna­
mu.

Wszczęcie amerykańskich a- 
taków powietrznych na DRW 
wywołało natychmiastowe 
echa na całym globie. W Pary 
żu delegacje Demokratycznej 
Republiki Wietnamu oraz Tym 
czasowego Rządu Republiki 
Wietnamu Południowego wy­
stąpiły z energicznym pro­
testem, określając ataki lotni­
cze sił USA jako „groźne ak­
ty”. W ślad za tym delegacje 
te odmówiły udziału w kolej­
nym posiedzeniu. Protest ogło 
siło kierownictwo Komunisty­
cznej Partii Francji. TASS o- 
publikował komentarz, w któ­
rym potępia awanturniczą po­
litykę Waszyngtonu, wskazu­
jąc jednocześnie na rozbież­
ność między płynącymi stam­
tąd pokojowymi deklaracjami, 
a faktami.

Również w samych Stanach 
Zjednoczonych wznowienie ata­
ków lotniczych na DRW wywoła­
ło głosy krytyki, między innymi 
na forum senatu. Przedstawiciel 
Partii Demokratycznej, senator 
Mc Govern, określił podjęcie nalo 
tów jako „fakt nie do wiary” i 
„czyste szaleństwo”. Mc Govern 
zwrócił uwagę na fatalne skutki, 
jakie może za sobą pociągnąć a- 
wanturnicze poszerzanie działań 
wojennych w Indochinach.

„New York Times” z począt 
kiem listopada w artykule pió 
ra profesora uniwersytetu Co 
lumbia — Melmana, zatytuło­
wanym ,.Pax Americana”, za­
jął się kwestią propagowanej 
przez koła rządzące USA tak 
zwanej światowej misji Sta­
nów Zjednoczonych. Krytyku­
jąc tę koncepcję, opartą na za 
łożeniu amerykańskiej domina 
cji militarnej nad światem, 
Melman zwrócił uwagę na ko 
szty prowadzenia przez Biały 
Dom wojny w Indochinach: 
wynoszą one dotychczas 150 
miliardów dolarów.

Tej jesieni w okresie kam­
panii przedwyborczej, prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
miał usta pełne pokojowych 
deklaracji. Wkrótce po wybo­
rach — uznał owe deklaracje 
za nieobowiązujące. Wymowa 
tego rodzaju postępków . jest 
jednoznaczna, ,nie wymagają­
ca komentarzy.

WIESŁAW PORZYCKI

Zaczęła ją Września prze­
żywać kilkanaście lat te 
mu, kiedy to piękniała 

coraz bardziej w oczach miesz 
kańców i przybyszów nowymi 
elewacjami domów, zmoderni­
zowanymi — na wielkomiejską 
skalę — sklepami, potem ka­
wiarniami, ośrodkami rekreacyj 
nymi, pięknie utrzymanym par 
kiem — słowem estetyką i no 
woczesnością śródmieścia, któ 
rą zasłynęła szeroko. Zaćmiła 
nawTet zupełnie sławę i urodę 
nowych osiedli, którymi małe 
miasta zwykły się szczycić, a 
które przecież i we Wrześni 
powstawały.

DROGA DO „TYSIĄCLECIA"
Pierwsze z nich zbudowano 

na początku lat 60-tych, przy 
ulicach Konopnickiej i Mar­
chlewskiego. Stoi tam dziś 16 
bloków 3 i 4-kondygnacyj- 
nych.

U zbiegu ulic Wojska Pol­
skiego, Słowackiego i Witków 
skiej powstało drugie osiedle 
mieszkaniowe. Jego budowę za 

I kończono w 1968 roku. Dwanaś 
cie 5-kondygnacyjnych bloków 
zamieszkuje dziś około 1800 o- 
bywateli miasta. Jest tu także 
powił on sklepowy w pomiesz­
czeniu, przerobionym z byłego 
warsztatu rzemieślniczego, jest 
także centralna kotłownia.

Obecnie buduje się największy 
urbanistj’czny zespół budynków 
mieszkalnych, pomiędzy ulicami: 
Królowej Jadwigi, Dąbrowskiego i 
Batorego. Prace rozpoczęto tu dwa 
lata temu. 5 bloków jest już goto 
wych, 3 są w budowie, w latach 
następnych — tj. do roku 1973 — 
stanie ich tu jeszcze 10. To jest 
wrzesińskie Osiedle Tysiąclecia, bu 
dowane z większą niż do tej pory 
troską o jego funkcjonalność (tyczą 
ca nie tylko samych mieszkań, ale i 

osiedlowego zaplecza handlowo-uslu 
gowego), a także z większym roz­
machem.

Te pierwsze 18 bloków —to

Makieta Osiedla Tysiąclecia we Wrześni.Druga młodość miasta
dopiero zalążek przyszłego wiel 
kiego osiedla. Będzie ono bo­
wiem w następnych latach roz 
budowywane w kierunku 
wschodnim, wzdłuż ulicy Sło­
wackiego. Zamieszka w nim w 
przyszłości około 7 tysięcy o- 
sób. Ostrzeżeni narzekaniami 
mieszkańców dwu pierwszych 
osiedli projektanci „Tysiącle­
cia” przewidzieli też budowę
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pawilonu handlowo-usługowe­
go (niezależnie od mniejszych 
sklepów, urządzonych w każ­
dej dzielnicy osiedla) szkoły 
podstawowej, świetlicy, ka­
wiarenki, punktów usługo­
wych, 2 przedszkoli, żłobka, 
wreszcie garaży i parkingów. 
Projekt wyznacza też miejsca 
na pasy zieleni, wkomponowa 
ne w budownictwo, na ogród­
ki jordanowskie, skwery wysa 
dzane drzewami, aleje.

NOWE CENTRUM
Ale przecież nie „Tysiącle­

cie” będzie nowym centrum 
Wrześni. Kierownik Wydziału 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury Prezydium PRN 
inż. Bogusław Makowski i kie 
równik Pracowni Urbanistycz­
nej inż. Marian Smoczyński, pro 
wadzą mnie — kolorowymi li­
niami planów — do północno- 
wschodniej części miasta, gdzie 
w przyszłości winny stanąć 
pierwsze wysokościowce Wrześ 
ni. Tam, wzdłuż ulicy Witków 
skiej będzie się kształtować* 
nowe centrum miasta. Kiedy 
już tę pustą na razie prze­
strzeń zapełnią budynki, które 

dzisiaj można obejrzeć w po­
staci propozycji architekto­
nicznych przyjdzie czas na 
przystąpienie do realizacji oprą 
cowywanego przez inż. Smo­
czyńskiego planu uporządko­
wania śródmieścia.

Nam — laikom wydaje się wpraw 
dzie że jest ono uporządkowane do 
statecznie — innego jednak widocz 
nie zdania są fachowcy. Ich argu 
menty, które przytaczają przeciw­
ko pozornej młodości obecnego 
centrum, są dość przekonywające. 
Września to miasto stare; prawa 
miejskie, jak informują kroniki, 
otrzymała w 1226 roku. Nie znisz­
czona w czasie okupacji zachowa­
ła wszystkie stare kamieniczki, zbu 
dowane z tzw. pruskiego muru. O- 
statni przegląd, dokonany latem 
br., ujawnił potrzebę natychmia­
stowej rozbiórki 20 domów. Będzie 
się to przeprowadzać sukcesyw­
nie, w miarę możności dokonania 
przekwaterowań mieszkańców.

Projekt inż. Smoczyńskiego 
związany jest z ulicami: 22 
Stycznia, Staszica i Armii Czer 
wonej. Wzdłuż nich ma pow­
stać zespół budynków usługo­
wo-handlowych, który połączy 
dwa centra Wrześni: stare i no 
we.

Wyższe domy Wrześni mają 
— zgodnie z projektami urbani 
stycznymi — otoczyć miasto 
wieńcem. Rozbudowane Osied­
le Tysiąclecia połączy się w 
przyszłości blokami przy ul. 
Witkowskiej, a następnie z ich 
sobowtórami, które stanąć mają 
przy ul. Gnieźnieńskiej.
„TONSILOWSKA" EKSPANSJA

„Tonsil”, zakład reprezentu­
jący jedną z najnowocześniej­
szych gałęzi przemysłu — ele­
ktronikę, stanowi w poważnym 
stopniu o rozwoju miasta, a na 
wet o jego wyglądzie. Z jego, 
zakrojoną na wielką skalę, roz 
budową wiąże się nie tylko 
wzrost liczby mieszkańców mia 
sta (w 1985 r. ma ona sięgnąć 
25 tysięcy), ale i charakter jego 
zabudowy. Pierwszym obiek­
tem ekspansji „Tonsilu” będzie 
stara cukrownia i otaczające ją 
tereny — aż do ulicy Miłosław 
skiej. Już dziś wiadomo, że roz 
budowa zakładu na tym się nie 
zakończy, że dalsza jej kontynu 
acja pociągnie za sobą ko­
nieczność pewnych wyburzeń.

Główne tereny przemysłowe 
Wrześni zlokalizowano wprawdzie 
w innej części miasta — w pobli­
żu drugiego dużego zakładu „Me- 
ramontu”. „Tonsilu” się tu wpraw 
dzie nie przeniesie, jest jednak 
miejsce na rozbudowę innych za­
kładów. Rozbudowa wrzesińskiego 
potentata przemysłowego stworzy 
ła też szanse rozwoju dla istnieją 
cego Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego, którego pomieszczę 
nia mają być znacznie powiększo­
ne i zmodernizowane!

Nowy budynek ma także otrzy­
mać Technikum Weterynaryjne, 
mieszczące się w mocno już zębem 
czasu wykruszonym, pałacu Myciel 
skich.

Już w przyszłym roku obok 
Szpitala Powiatowego oddany 
zostanie do użytku mieszkań­
ców gmach nowej Przychodni 
Rejonowej z pawilonem. Ten 
„zespół zdrowia” powiększy 
jeszcze wkrótce nowa siedziba 
Pogotowia Ratunkowego wraz 
z Kolumną Transportu Sanitar 
nego oraz nowy obiekt, przez- 
naczony dla Stacji Sanepid. Sta 
ry budynek przychodni zaadap 
tuje się na mieszkania dla le­
karzy i pielęgniarek.

Przedstawiliśmy, tu nieco od 
ległą wizje nowej Wrześni. Wie 
le projektów i planów jest 
jeszcze na etapie dyskusji i 
przymiarek potrzeb i możliwoś 
ci. Na bieżąco zaś będziemy na 
dal obserwować konsekwentnie 
kontynuowane odmładzanie sta 
rego centrum. „Na tapecie” — 
ulica Lenina.

WANDA CHTLA
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Sylwetki sceny i estrady

UCZYĆ MYŚLENIA

Leokadia Serafinowicz: „...Uczyć 
krytycznej oceny postępowania, 
uczyć myśleć — to główne za­

łożenia naszej pracy..."
Fot. — G. Wyszomirska

Już w latach szkolnych za 
mierzała zostać aktorką. 
W wileńskim „Studio 

Aktorskim” Szpakiewicza de­
biutowała w latach wojny na

M
iniony niedawno konkurs 

pianistyczny imienia Fry­
deryka Chopina wywołał 

falę dyskusji, w której — jak to 
często przy takich okazjach by­
wa — kwestionowano nie tylko 
werdykty wysokiego jury, ale 
przede wszystkim regulamin kon 
kursu. Dyskutanci zarzucali nie­
precyzyjny, a nawet niesprawied 
liwy system oceniania gry ucze­
stników konkursu, postulując jak 
najszybsze wprowadzenie zmian. 
Dyskusja objęła tak szerokie krę 
gi, że wypowiedział się na ten 
temat nawet znany dziennikarz 
sportowy Bogdan Tomaszewski 
w ostatnim numerze „Kultury”. 
Nie ma dymu bez ognia, coś 
więc w konkursowym regulami­
nie musi być nie tak jak powin­
no.

Dowiedzieliśmy się coś niecoś 
na ten temat z prowadzonego 
przez Ludwika Erhardła „Przeglą 
du muzycznego" w całości poś­
więconego konkursowi chopinow 
skiemu. Zarówno Erhardt jak i 
towarzyszący mu Jerzy Waldorff 
nie pozostawili właściwie na re­
gulaminie i systemie oceniania 
suchej nitki. Nie silili się nawet 
na tak zwaną oględność sformu­
łowań, waląc prosto z mostu i nie 
bez złośliwości, co myślą na te­
mat Istniejącego stanu rzeczy i 
postulując konieczność przepro­
wadzenia zmian regulaminowych, 
jeżeli chcemy uniknąć na przysz 
łość błędów i... obniżenia w 
świecie rangi naszego konkur­
su.

Po takiej mocnej, ale przecież 
Jednostronnej, krytyce dobrze 
byłoby usłyszeć w myśl sfarożyt 
nej za sa dy „audi a tur et a ltera 
pars", co na ten temat sądzą 
sprawcy całego zamieszania, a 
więc organizatorzy konkursów 
chopinowskich. To byłaby dopie 
ro interesująca konfrontacja! Mo 
że więc zobaczymy jeszcze taki 
program?

Konkursy „BĄDŹMY ZDROWI": ponad 200 nagród

Całe społeczeństwo do walki z gruźlicą
Po raz ósmy ogłaszamy tra 

dycyjny konkurs, orga­
nizowany z okazji Dni 

Przeciwgruźliczych przez Wo­
jewódzki Społeczny Komitet do 
Walki z Gruźlicą, Wojewódzką 
Przychodnię Przeciwgruźliczą 
Zarząd Wojewódzki PCK oraz 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Celem konkursu jest popula­
ryzacja zagadnień walki z gru­
źlicą jako chorobą społeczną.

Wzorem lat ubiegłych kon­
kurs składa się z dwóch części 
pierwszej — dla wszystkich i 
drugiej — dla dzieci.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Obok zamieszczamy rysu­
nek Henryka Derwicha. Kon­
kurs polega na tym, by z za- 

scenie, podobnie jak dwie póż 
niejsze jej koleżanki ze scen 
poznańskich: Frejtażanka i 
Maślińska. Po wojnie, kiedy 
nadszedł moment wyboru za­
wodu, zdecydowała się jednak 
pójść na plastykę i z dyplo­
mem malarstwa Wydziału 
Sztuk Pięknych UMK została 
...aktorką w krakowskiej „Gro 
tesce”.

Wyjątkowo bogata i skompli 
kowana jest biografia arty­
styczna Leokadii Serafinowicz 
— dyrektorki i głównej współ 
twórczyni sukcesów poznań­
skiego Teatru Aktora i Lalki 
„Marcinek”.

W teatrze przeszła przez: wszyst 
kie specjalizacje i szczeble arty­
stycznej kariery. Była równocześ­
nie, w pierwszych latach swej pra 
cy scenicznej, aktorką, reżyserem 
i scenografem. Pisała scenariusze 
dla widowisk lalkowych. Zrobiła 
też szereg filmów animowanych 
w Studiu Miniatur Filmowych i 
Se-Ma-Forze.

Siedem lat spędziła w krakow­
skiej „Grotesce” i to w pamięt­
nym, wielkim jej okresie, kiedy 
to teatr ten skupiał w swym ze­
spole: Bunscha. Skarżyńskich. Ja 
remę. Katlewicza i młodziutkiego 
aktora, który później miał zro­
bić karierę w filmie: Romana Po 
fańskiego. W „Grotesce” debiuto­
wała jako reżyser i tam miała 
swoje pierwsze cztery premiery. 
Potem, po dwa lata spędziła we 
Wrocławiu i Bielsku, głównie już

Tak się złożyło, że w stosun­
kowo krótkim czasie obejrzeliś­
my drugi, podobny w typie, film 
fabularny nawiązujący bezpo­
średnio do wydarzeń historycz­
nych. Mam na myśli film fabular 
ny produkcji NRF pt. „Śmierć 
kanclerza Dollfussa". Pierwszy 
tego gatunku film, również za- 
chodnioniemiecki, nosił tytuł 
„Schleicher — generał ostatniej 
godziny". Skrytykowałem ten 
film jako idealizujący posłać 
Schleichera, o czym nasza TV 
nie uprzedziła telewidzów we 
wstępie. Nazwałem go „złą lek­
cją historii'. Wspominam o tym

TELEWIZJA

Propozycje 
i wnioski

między innymi dlatego, że rów­
nież w filmie „Śmierć kanclerza 
Dollfussa" łatwo było popełnić 
ten sam błąd i przedstawić kanc 
lerza Austrii Engelberła Dollfus­
sa jako bohatera narodowego, ja 
ko męczennika słusznej sprawy, 
ofiary nazistów austriackich dzia­
łających zresztą w porozumieniu 
z tymi z Berlina.

W filmie przedstawiono wyda­
rzenia nieudanego puczu z 24 
lipca 1934 roku przeciwko rządo 
wi Dollfussa, wskutek czego kanc 
lerz Austrii został śmiertelnie ra­
niony przez jednego z uczestni­
ków zamachu (skazanego zresz­
tą za to na karę śmierci). Ale po 
kazano też oblicze polityczne 
kanclerza Dollfussa — wroga ro­
botników, zagorzałego przeciw­
nika ruchu komunistycznego i

mieszczonych napisów ułożyć 
aktualne hasło, złożone z wyra 
zów wskazanych na rysunku 
liczbami.

Po odgadnięciu hasła prosi­
my wypełnić kupon i przesłać 
go pod adresem: „Głos Wielko 
polski” — Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem na ko­
percie „Bądźmy zdrowi”.

Dla uczestników tego konkur 
su przewidziano 28 nagród: Są 
to m. in.: mały robot kuchen­
ny, sztuciec, walizy, koce, ze­
garki, lampki nocne, grzałki e- 
lektryczne.

KONKURS DLA DZIECI

Do tego konkursu zaprasza­
my wszystkie dzieci do lat 15. 
Zadaniem jest wykonanie ry­
sunków na jeden z tematów 
przedstawionych w hasłach u- 
micszczonych na rysunku Hen 
ryka Derwicha, np. „mydło i 
woda urody ci doda”, „myj o- 

jako scenograf i reżyser. W 1960 
roku praca nad widowiskiem pan 
tomimicznym wg własnego scena 
riusza: „O sroce, słonku i krasno 
ludkach” sprowadziła ją do Po­
znania. I tutaj została. Od 10 lat 
prowadzi teatr lalkowy, który z 
maleńkiej scenki, dającej bajki 
dla przedszkolaków, stał się w 
tym czasie rzeczywiście artystycz 
nym teatrem dla dzieci i dla do­
rosłych. Teatrem, który może za­
grać „Tygryska i piratów”, czy 
„Jasia i Małgosię”, ale może tak­
że' i „Wesele” Wyspiańskiego, 
„Mątwę” Witkiewicza czy Norwi­
dowska „Wandę”. I to w sposób 
budzący uznanie krytyki. Na tyle 
oryginalnie i efektownie, aby 
teatr mógł być zapraszany na naj 
bardziej nawet ekskluzywne festi 
wale krajowe i zagraniczne: Bu­
kareszt 1965, Liege 1969, 1970, We­
necja 1970.

No, ale oddajmy głos sa­
mej pani dyrektor. Oto, co mó 
wi ona o programie swego 
teatru:

— „Traktując naszego wi­
dza poważnie — czujemy się 
obowiązani do kontaktowania 
go z problemami współczesne­
go życia. Nie odmawiając mu 
prawa do zabawy, a także do 
wzruszeń — chcemy konfron­
tować go z różnymi problema 
mi współczesnego życia i zmu 
szać do zajmowania postawy. 
Chcemy mówić mu prawdę 
o złożoności życia, o złożono­
ści świata, o konieczności do­

wszelkiego postępu, co zresztą 
starali się wykorzystać naziści 
austriaccy w swej grze przeciw 
legalnej władzy. Film uzupełnia 
ły archiwalne zdjęcia, materiały 
prasowe, pamiętniki, filmy doku 
mentalne, a przede wszystkim 
tak zwana „brunatna księga" — 
czyli oficjalne sprawozdanie opu 
blikowane w Austrii w roku 1934. 
Fakt ten przydał filmowi cech 
dzieła dokumentalnego.

Twórcom filmu udało się także 
coś, na co może nie wszyscy wi 
dzowie zwrócili uwagę, a mia­
nowicie, przedstawić, jak naziś­
ci kiedy spotykali się z siłą i 

zdecydowanym sprzeciwem, sta­
wali się bandą tchórzów. Naj­
pewniej czuli się wówczas, gdy 
znienacka uderzali na bezbron­
nych. Cały tupet tracili, gdy im 
się zaskoczenie nie udawało. 
Typowe. Przypomnijmy kolejne 
triumfy Hitlera. Przypomnijmy, 
jak wzrastała jego bezczelność w 
miarę kolejnych sukcesów. Nad­
renia, Austria, Czechosłowacja...

Nie tylko wojny i obozy kon­
centracyjne przynoszą ludziom 
tragedie, które zdawać by się mo 
gło przerastają granice ludzkiej 
wyobraźni i wytrzymałości. Oto 
od kilku dni oglądamy w dzien­
niku TV skąpe nader, ale jakże 
wymowne obrazy z katastrofy we 
Wschodnim Pakistanie. Słało się 
tam coś, z czego rozmiarów nikt 
sobie chyba jeszcze nie zdaje

woce przed jedzeniem” „dbaj ó 
czystość” itd.

Rysunki mogą nadsyłać 
uczniowie indywidualnie lub 
za pośrednictwem poszczegól­
nych szkół, klas lub kół PCK.

Dla opiekunów klas, które 
najliczniej wezmą udział w 
konkursie przeznaczonych jest 
5 nagród w postaci neseserów 
podróżnych. Rysunki należy 
podpisać imieniem i nazwis­
kiem, a ponadto podać adres i 
wiek autora rysunku. Prosimy 
przysyłać je pod adresem: 

Kupon konkursu dla wszystkich

Imię i nazwisko hiormkaiss

dokładny adres

Hasło konkursu brzmi

konywania wyboru. Nie uchy J 
lamy się od określenia nasze­
go stanowiska, lecz chętnie po­
sługujemy się niedopowiedze­
niami. Uważamy, że prawda 
samodzielnie zdobyta jest cen 
niejsza od podarowanej. U- 
czyć krytycznej oceny postępo 
wania, uczyć myśleć — to 
główne założenia naszej pracy. 
Czujemy się także zobowiąza­
ni do kontaktowania naszego 
widza z problemami współ­
czesnej sztuki. Chcemy z nim 
mówić o życiu językiem współ 
czesnej literatury, współczes­
nej plastyki, współczesnej mu 
zyki. Uczyć odbierania i prze 
żywania współczesnych form 
sztuki — to drugie nasze za­
danie.

— A własne satysfakcje j^- 
ką role tu grają — pytam jesz 
cze dyr. Serafinowicz.

— Najwięcej mnie cieszy 
sam proces tworzenia i to, że 
mam możliwość wpływu na 
tworzenie spektaklu. Do teatru 
każdy wnosi swój własny ła­
dunek przeżyć i myśli i chciał 
by się z nimi podzielić z ko­
legami i z widownią. Dlatego 
też, każde przedstawienie jest 
inne. Nie tylko ze względu na 
tekst jaki gramy. Sami po pro 
stu jesteśmy inni przychodząc 
codziennie do teatru. I to właś 
nie wydaje mi się takie cenne, 
to najwięcej cieszy mnie w 
teatrze.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

sprawy. To już właściwie nie gra 
roli, czy liczba śmiertelnych 
ofiar wyniesie miliom czy półto­
ra czy nawet dwa.

Z przerażeniem oglądałem 
film zaprezentowany nam przez 
sobotni „Monitor": widać było 
tytko naniesiony falą muł i trupy 
ludzi oraz zwierząt. I gdyby film 
wyświetlano nie parę minut lecz 
parę godzin, wrażenie byłoby 
chyba takie same. Nic więcej nie 
zobaczylibyśmy prócz wody, mu 
łu i trupów oraz ludzi, którzy 
ocaleli. Ocaleli, lecz jeszcze mo 
gą paść ofiarą głodu lub epide­
mii. Trudno uwierzyć, że strasz­
na siła żywiołu pochłonęła tyle 
ofiar w tak krótkim czasie. A 
jeszcze trudniej sobie uzmysło­
wić, że gdyby miał na świecie 
wybuchnąć konflikt nuklearny, 
katastrofa byłaby potworniejsza.

O ile jednak konflikt nuklear­
ny zależy od człowieka, o tyle I 
wobec niszczycielskiej siły ta­
kich żywiołów, jak ten, który roz 
szalał się we V/schodnim Pakista 
nie człowiek jest ciągle bezsil­
ny. Mówiono o tych sprawach 
także w poniedziałkowym maga 
zynie popularno-naukowym „Eu­
reka", który z właściwą sobie 
operatywnością poświęcony był 
przeważnie ukazaniu mechaniz­
mu powstawania tajfunów i po­
wodzi. Temat zasługiwał po sto­
kroć na podjęcie i — na obej­
rzenie.

Na obejrzenie zasługiwały też 
dwa poznańskie programy ogól­
nopolskie: G. Verdiego opera 
pt. „AttHa" w wykonaniu zespo­
łu Opery im. S. Moniuszki pod 
dyr. Mieczysława Nowakowskie­
go oraz w cyklu „Sylwetki X 
Muzy” spotkanie z Ewą Krzyżew 
ską, którą zaprezentował nam sta 
ły gospodarz tego programu 
Czes taw Rad om i ń ski.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

„Głos Wielkopolski” — Poz­
nań, Grunwaldzka 19, z dopis­
kiem na kopercie: „Bądźmy 
zdrowi”.

W konkursie dla dzieci rozlo 
sowanych zostanie 206 nagród, 
wśród nich m .in. aparaty fo­
tograficzne, chlebaki turystycz 
ne, łyżwy, gry i zabawy, piłki, 
książki itp.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi na konkurs dla wszystkich 
i rysunków w konkursie dla 
dzieci mija 7 grudnia 1970 ro­
ku (decyduje data stempla pocz 
t owego).

Jesteśmy przekonani, że tak 
jak w latach ubiegłych, kon­
kurs nasz stanie się imprezą 
masową. Walka z gruźlicą to 
przecież sprawa całego społe­
czeństwa. (jk)
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Ostrowski dylemat Wielkopolskie Okręgowe Zakłady GazownictwaBoks
UWAGA! ODBIORCY GAZU PŁYNNEGO „FOTO-OPTYKA“

W POZNANIU

Wyczyn czy rekreacja?
si? sesJa Miejskiej Rady Narodowej, poświęco- 

aktuaI“ego stanu sportu, wychowania " 
turystyki i wypoczynku oraz kierunków jego rozwoju

Zwycięstwo Polonii 
nad Chrobrym Głogów

że z dniem 1. I. 1971 r. działalność w zakresie
gazyfikacji bezprzewodowej prowadzoną

fizycznego,

przez placówki terenowe na obszarze wo­
jewództwa poznańskiego — przekazują 
do PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ — i to:

z
że w dniu 23 listopada 1970 r.

*''cl “““VW jego rozwoju. Postawienie
e . awKi pod obrady sesji było odzwierciedleniem społecznych DO trzon i T.a in tnrncnTim A r Jpotrzeb i zainteresowań.

Charakterystyczne, że baza dla 
sportu, poza brakiem odpowiedniej 
hali, jest tu raczej wystarczająca. 
Nie widać tego jednak po wyni­
kach osiąganych przez 
skich sportowców; fakt

Albo z innej beczki. Ostrovia 7a-

ostrow-
. --------- , ------ posiada­

nia tylko jednej drużyny w II li­
dze (koszykówki) drażni ambicje 
mieszkańców i działaczy — szkoda 
jedynie, że od lat bezskutecznie. 
Powodów stagnacji — i to na mi-
żernym poziomie — jest sporo Na 
przykład zasłużony klub Ostrovia 
nie wszystkim dyscyplinom spor­
towym potrafi zapewnić warunki 
rozwoju, mimo że ma tak zda­
wałoby się potężnego opiekuna, 
jak ZNTK. Podobna sytuacja jest 
w Stali.

W obu tych klubach ćwiczy w 
sumie tylko 700 osób Dużo wię­
cej dobrego można by powiedzieć 
o działalności ogniska TKKF, a 
zwłaszcza oddziału PTTK, który 
uznawany jest za najlepiej pracu­
jący w naszym województwie. Po­
cieszającym symptomem jest po­
wolne ożywanie (po latach letar­
gu) sportu szkolnego: reprezenta­
cja Ziemi Ostrowskiej w ubiegło­
rocznych Wojewódzkich Igrzy­
skach Młodzieży zdobyła dobre, 
piąte miejsce (na 35 reprezentacji).

Dyskusja na sesji była żywa i 
rzeczowa. Wskazywano w niej że 
sport i turystyka są ważnymi‘za­
gadnieniami społecznymi i wycho­
wawczymi, a nie prywatnym hob­
by kilku działaczy. Tymczasem 
wokół spraw tych wytworzyła się 
otoczka obojętności, szczególnie ze 
strony działaczy gospodarczych. 
Oto w centrum miasta niszczeje 
duży stadion ZNTK, którego przed 
siębiorstwo to ani nie potrafi wy­
korzystać, ani uchronić od dewa­
stacji.

stała zobowiązana do reaktywo­
wania sekcji pływackiej. Uczyniła 
to w sierpniu br. Znalazł się tre­
ner II klasy, mieszkanie dla niego, 
wydzielono godziny na krytej pły­
walni. Nie było tylko komu dać... 
pieniędzy. I to wcale nie jakichś 
bajońskich sum, ale raptem 6 tys. 
zł miesięcznie. Zwrócono się o nie 
do federacji Kolejarz, która na­
tychmiast odpowiedziała, że nie 
da, bo.., w działalności swej kła­
dzie nacisk na sport wyczynowy.

Co do tego dodać? Chyba tylko 
to, aby najszybciej doczekała się 
realizacji precyzyjnie opracowa­
na uchwała MRN, Wskazuje ona 
bowiem kierunki i realne możli­
wości wyjścia z zaułku, w jakim 
ostrowski sport od lat się znajdu­
je.

Młodzi bokserzy leszczyńskiej 
Polonii), którzy bronić będą barw 
Leszna na przyszłorocznej Sparta­
kiadzie Młodzieży, w ramach przy­
gotowań do tej imprezy rozegrali 
towarzyskie zawody ze swymi 
rówieśnikami z KS Chrobry Gło­
gów. Spotkanie stało na dość do­
brym poziomie i zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem Po­
lonii w stosunku 13:1. Z uwagi na 
choroby niektórych pięściarzy 
Leszna, rozegrano tylko 7 walk z 
dublowaną wagą lekkonólśrednią 
— od muszej do średniej.

Wyniki walk, na pierwszym 
miejscu wymieniamy zawodników 
Polonii: Wróblewski pokonał Maj- 
chera, M. Skrzypczak wypunkto­
wał Tylmana, Kalbarczyk zremi­
sował z Zielepuchą, Brodziak zwy­
ciężył Margasa, Wojciechowskiemu

z

z

z

z

z

terenu

terenu

terenu

terenu

terenu

terenu

terenu

terenu

R. J.

poddał się w I starciu 
Zb. Skrzypczak pokonał 
Markowski znokautował 
dzie Rozmarynowskiego.

Worońca, 
Szukałę, 

w I run- 
(R)

Sport strzelecki i nauka

Jak wykryć talent
bez strzelnicy

ZOSTAŁ OTWARTY W KALISZU 
pny ulicy Boh. Stalingradu nr 14

Mecz piłkarski 
Anglia — NRF?

Grupa angielskich działaczy 
karskich wystąpiła z inicjatywą

pił.

zorganizowania na londyńskim sta 
dionie Wembley meczu Anglia — 
NRF. Całkowity dochód z tej im­
prezy przeznaczony byłby na fun­
dusz pomocy dla ofiar cyklonu, 
który nawiedził ostatnio Wschodni 
Pakistan.

Anglicy są mistrzami świata z 
1966 r. Na tegorocznych mistrzo­
stwach w Meksyku NRF pokonał 
w ćwierćfinale Anglię 3:2. (PAP)

Nasi piłkarze ręczni
liderami

Bardzo dobrze spisują się nasi 
młodzi piłkarze ręczni na rozgry­
wanym we Lwowie „Turnieju Przy 
jaźni" juniorów. Po trzech dniach 
zawodów Polska znajduje się na 
pierwszym miejscu, mając 5 pkt. 
przed NRD. Rumunią i dwoma ze­
społami ZSRR — wszystkie po 4 
pkt.. Węgrami — 3 pkt. oraz Buł­
garią i CSRS — 0 pkt.

W trzecim meczu Polacy zwycię­
żyli Czechosłowację 23:18. W po­
zostałych meczach pierwszy ze­
spół ZSRR przegrał z Rumunią 
19:20. druga drużyna radziecka po­
konała Bułgarię 25:14. NRD poko­
nała Węgry 19:12. (ot)

Na pozór wydaje się to niepraw 
dopodobne: nie biorąc broni do 
ręki — można się dowiedzieć, czy 
posiada się strzelecki talent, ba, 
czy się ma szanse awansu do ka­
dry (oczywiście, po latach pracy). 
Nawet, gdy się nigdy w życiu nie 
oddało ani jednego strzału. Nie 
bardzo mieści się to w przyjętych 
kategoriach rozumowania, ponie­
waż ustalenie strzeleckich, czy 
innych sportowych zdolności, zwy 
kliśmy utożsamiać z praktycznym 
wykonaniem danej konkurencji, 
z praktyczną próbą sił, na strzel­
nicy czy stadionie.

Otóż próby takie nie są koniecz 
ne. Jest nadzieja, że da się je w 
przyszłości wyeliminować w spor 
cie strzeleckim całkowicie. Na 
optymizm taki pozwalają prace 
zespołu badawczego Wyższej Szko­
ły Oficerskiej Wojsk Pancernych 
w Poznaniu i Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego. Pracami 
naukowymi kietuje doc. dr bab. 
Zbigniew Drozdowski, prorektor 
WSWF, a ze strony sekcji strze­
leckiej WSOWP sprawami tymi zaj 
muje się kpt. mgr Andrzej Ra­
kowski. Miejscem badań i doświad 
czeń jest wspomniana sekcja, któ 
rej przewodniczącym jest płk 
dypl.’ Władysław Łukaszyk, opie­
kun prac. W przedsięwzięciach 
^badawczych biorą też udział zakła 
dy Antropologii, Biomeehaniki i 
Fizjologii WSWF.

Rzecz polega na wniknięciu, za 
pomocą odpowiednich pomiarów i 
testów, w uzdolnienia ludzkiej 
psychiki i ciała — i to takie, ja­
kich nie zobaczy sie „gołym 
okiem”. Zwłaszcza w strzelectwie, 
angażującym w dużym stopniu 
wyższe pietra układu nerwowego, 
talent jest trudny do wykrycia, w 
przeciwieństwie do takich dyscyp 
lin, jak piłka nożna, lekka atle­
tyka czy koszykówka itp. Pomia 
ry i testy dotyczą sfery psycho­
ruchowej 1 antropologicznej (bu­
dowa ciała, proporcje). Bada się 
zatem, za pomocą specjalnych 
przyrządów, np. ruchy mimowol­
ne, pamięć ruchu, zmysł równo­
wagi, czas reakcji, zdolność koor­
dynacji wzrokowo-ruchowej, kon-

centrację uwagi itp. Metodę spraw 
dzono m. in. w ten sposób, że 
przebadano zawodników kadry 
narodowej. Wyniki okazały się fak 
tycznie bardzo wysokie. Zespół 
rozpoczął prace w 1967 roku. Dziś 
metoda jest już w stadium koń­
cowego opracowania.

Przejdźmy do korzyści, wynika­
jących z takiej metody selekcji do 
sportu strzeleckiego, do jej wyż­
szości nad selekcją naturalną na 
strzelnicy. Przede wszystkim — 
strzelectwo jest sportem kosztow 
nym, w związku z czym selekcja 
naturalna, pochłaniająca niemało 
środków, uniemożliwia szeroki 
nabór do tego sportu. Dzięki no­
wej metodzie można tego unik­
nąć: praktycznie nróbuja sił tyl­
ko ci, o których już wiadomo, że 
maja szanse osiągnąć sukces w 
strzelectwie. Ponadto metoda 
umożliwia szybką i obiektywną 
ocenę zdolności, czego znów nie 
daje selekcja naturalna, prowadzą 
ca często do omyłek, bo można np. 
ocenić wyżej kogoś, kto już tre­
nował strzelanie gdzie indziej, a 
talentu nie ma, niż kogoś, kto 
strzela pierwszy raz, a posiada 
uzdolnienia.

W sekcji strzeleckiej WSOWP 
można zatem sprawdzić swoje rze­
czywiste uzdolnienia (lub ich 
brak), bez niepotrzebnych czasem 
i długotrwałych treningów, co 
prowadzi do załamań i rozczaro-
wań nieuzdolnionych. Upo-
wszechnienie poznańskiej metody 
selekcji w innych ośrodkach spor 
tu strzeleckiego w kraju (poza 
Poznaniem metoda nie jest dotąd 
znana) nowinno doprowadzić w 
przyszłości, dzięki szybkiemu wy­
krywaniu talentów, do rozwoju 
strzelectwa w Polsce, (mb)

P. S. Kto by więc chciał po­
znać swoje uzdolnienia i ewen­
tualnie zacząć unrawiać strzela­
nie, może zwrócić się pisemnie 
pod adres: Sekcja Strzelecka KS 
Pancerni, Poznań 30, Skrytka Pocz 
towa 9A. Najchętniej przyjmowa­
na jest młodzież szkolna roczni­
ków 1953, 4, 5, obojga płci, do 10 
grudnia br.

CB
Dnia 23 listopada 1970 r. odeszła od nas, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy 76 lat na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

W dniu 18 listopada 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, 
lat 77

STANISŁAWA KACZMAREK
z domu SWITONSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

FRANCISZEK PIĄTEK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski.

tona, synowie, synowe,
43630g

Poznań, Klin 4.
RODZINA

43631g Dnia 22 listopada 1970 r. zmarł

Powstań- 
Odrodze-

wnuki

Dnia 24 listopada 1970 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, dobry tatuś, teść, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 51, śp.

WITOLD GARSZTKA
kierownik Zespołu Adwokackiego w Jarocinie

ZBIGNIEW NOWICKI
mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i rodzina

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. XI. 1970 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Jarocinie.
Rada Adwokacka w Poznaniu.

K8217

Oborniki Wlkp., ul. Jagiellońska 3. 43668g

Dnia 23 listopada zmarła nasza ukochana mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

pow. Poznań
— do MPGK 

pow. Środa
— do MPGK 

pow. Nowy Tomyśl
— do MPGK 

pow. Szamotuły
— do MPGK 

pow. Konin
— do MPGK 

pow. Września —

Oborniki Wlkp.

Środa Wlkp.

Nowy Tomyśl

Szamotuły

Konin

SKLEP BRANŻOWY
OPTYKI OKULAROWEJ

Słupca 
— do 

pow. Piła
— do 

pow. Leszno
— do

MPGK

MPGK

MPGK

Września

Chodzież

Leszno
W gestii WOZG natomiast pozostaja odbiorcy 

zamieszkali w granicach administracyjnych 
miasta Poznania.

KRUKI

czynny w godzinach od 8—18.
Przy sklepie został uruchomiony
GABINET OKULISTYCZNY

czynny w godzinach od 12—14
Koszt badania wzroku — 40 zł.

Ol Praca (B Nauka
Przyjmę pomoc domową, 
dochodzącą — dwoje dzie 
ci, Raszyn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43729g.
Młoda osoba zaopiekuje 
się dzieckiem na stałe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43235g.
Maszynopisania uczę. 
Marcinkowskiego 26 m.
26, II podwórze, I piętro.

41909g

Kupno jBSprzedaż
Proszek bakelitowy czy­
sty — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42821g.___________________
Kupię sztancę mimośro- 
dową oraz sczyszczarkę 
szewską. Tel. 309-77.

42243g

Kanapotapczan, kupię. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42782g.
Kupię garaż blaszany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i9 dla 42625g.
Gazę młyńską jedwabną 
nr 14—16, kupię. Wł. Paj- 
kert, Żabikowo k. Pczna 
nia, pl. Wolności 7.

42820g
Kupię motocykl MZ 250/1. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42835g.
Akordeon 80-basowy, no­
wy okazyjnie sprze-
dam, cena 3.500 zł. Świę- 
tosławska 9 m. 3. 43498g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25, 2 przyczepy, Dura — 
Zbąszyń, tel. 231. 1764p
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
kombinowane — poleca 
wytwórnia Orzeszkowej 
13. 42504g
Sprzedam kożuch damski 
modny, nowy, zakopiań­
ski, nową kołdrę, kwiet­
nik. Szylinga 10 m. 1.

42513g
Akordeon 80-basowy, no­
wy, Weltmeister, tanio 
sprzedam. Jagodowa 7.

43497g
Sprzedam ciągnik Zetor- 
Major, bardzo dobrym 
stanie. Czesław Kusza, 
Roszki, pow. Krotoszyn.

42794g
Wózek głęboki (z Orzesz­
kowej) — sprzedam w ide 
alnym stanie. Kościuszki 
17 a m. 1, Wilda. 42813g

Automatyczny szwedzki 
palnik na ropę do pieca 
centralnego ogrzewania — 
sprzedam. Oferty: „94044” 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38. K8134
Sprzedam lampę kwarco­
wą stołową. Jackowskie­
go 21, 2 X dzwonić, godz.
16—18. 42818g

I Kamień budowlany, sprze 
dam. Maria Kalwara, Po 
znań, Zamenhofa 28.

42834g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy, telewizor „Nep 
tun” na części. Ul. Ko­
nopnickiej 16 m. 6, od 
godz. 16. 42871g

Snrzedam pianino marki 
„Wolkenhauer”, bardzo 
dobrym stanie. Telefon 
522-29. 42842g
Sprzedam długą suknię 
ślubna. Kanałowa 1 m. 3,
po godz. 18. 42870g
Okazyjnie sprzedam wó­
zek dziecięcy w dobrym 
stanie. Poznań, Sowińskie
go 16 m. 1. 43606g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową, sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 
25 m. 1, po godz. 16.

43509g

Samochody
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Kanclerska 25.

_________________ 43625g
Sprzedam Warszawę 223.
Czesław Kaczmarek, 
znań - Ławica, ul.

Po- 
Pe-

rzycka 30 m. 2, autobus 
nr 59. 43513g
Moskwicza 408 sprze-
dam. Gorzów Wlkp., ul. 
Łokietka 5 m. 14. 1755p
Sprzedam Fiata 125 P — 
odebrany czerwiec 1970 r., 
przebieg 12.000 km, gwa­
rancja, stan idealny. Po­
znań, Mottego 4. 43605g

SKLEP WYKONUJE USŁUGI
NA RECEPTY WYDZIAŁÓW ZDROWIA

ORAZ ODPŁATNIE.

Pracownicy poszukiwani

W8104

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW — 
na stanowiska konstruktorów i do pracy badawczej. 
Wymagana 3-letnia praktyka techniczna.
Przyjmie do pracy

Centralne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskie­
go nr 231/39.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

K8073
Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu, ul. Głogowska nr 218 — 
zatrudni:

W

KIEROWNIKA magazynu artykułów dziewiar­
skich — średnie wykształcenie i znajomość za­
gadnień obrotu towarowego;
2 ST. MAGAZYNIERÓW w branży odzieżowej, 
przynajmniej 3-letni staż pracy w magazynie 
i znajomość zagadnień obrotu towarowego.
sprawie omówienia warunków pracy i płacy

prosimy zgłaszać się osobiście pod adresem: SHM,
Poznań, ul. Głogowska 218. K8174
Powiatowy Dom Kultury w Gostyniu — przyjmie do 
pracy na stanowisko

INSTRUKTORA — osobę z odpowiednimi kwa­
lifikacjami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K82M

Spółdz. Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców Przemysłowych
w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, telefon 595-21

podaje do wiadomości, że wykonuje w ramach 
usług dla ludności w domkach jednorodzinnych:

instalacje centralnego ogrzewania,
instalacje wodno - kanalizacyjne,

prace blacharsko - dekarskie i izolacyjne.
Należności za wymienione usługi o wartości ponad 3.000 zł mogą być 
opłacane na warunkach kredytu ratalnego udzielonego przez PKO. 

K7768

O Lokale
Wspólny pokój, wynajmę 
3 uczniom lub studen­
tom. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
42847g.

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe w śródmieś­
ciu, względnie dzielnicy 
willowej, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43000g.
Kupię mieszkanie — po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu, własnościowe lub wy 
łączone. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42799g.
Zamienię spółdzielcze M-3 
— wygody, Śremie - Je­
ziorany — na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42810g.
Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią i przynależ 
nościami, samodzielne w 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42805g
Zamienię mieszkanie spół
dzielcze M-5 
— na M-4 w

w Kaliszu

Swarzędzu lub 
Oferty „Prasa” 
waldzka 19 dla

Poznaniu, 
Luboniu.

42846g.

+ Dnia 24 listopada 1970 r. rozstał się z nami 
nieoczekiwanie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najtroskliwszy maż, ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 68, śp.

WACŁAW WITKIEWICZ

Małżeństwo 4-letnim dziec 
kiem poszukuje pokoju — 
powiat poznański. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42862g.

Przyjmę na pokój (Osie­
dle Piastowskie). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42962g.

Spółdzielcze pokój z
kuchnią, I piętro, w po­
bliżu Rynku Łazarskiego 
— zamienię na spółdziel­
cze 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42873g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju — Wilda, Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42899g.
Łódź! Nowe mieszkanie 
spółdzielcze M-3 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42914g.
Zamienię mieszkanie 35 
m!, pokój, kuchnia, nowe 
budownictwo na podobne 
2 pokoje, kuchnia, nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
42939g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42878g.
Lekarz samotny poszuku­
je pokoju 1-osobowego, 
niekrępującego najchęt­
niej w śródmieściu lub 
dzielnicy Wilda. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42875g.

Pani poszukuje pokoju 
pustego w okolicy Marce 
lińskiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43431g

(B Nieruchomości
Kupię działkę z prawem
zabudowy Poznaniu.
Krotoszyn, tel. 572, w go­
dzinach wieczornych.

42376g
Gniezno - Arkuszewo — 
sprzedam 0,5 ha ogrodu — 
oparkaniony, zadrzewio­
ny, studnia, 1000 m* szpa­
ragów. Ciesielska, Gniez-
no, 
m. 2.

Chociszewskiego 17
________________ 1751p

Hożne
Poszukuję garażu w oko­
licach Łazarza. Telefon 
329-44, do godz. 19.

42764gpr
Modystka poszukuje ma­
łego lub część lokalu — 
względnie przyjmie pra­
cownię lub przystąpi do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
42668gpr.
Udostępnię szczegółowe 
technologie druku filmo­
wego na foliach z two­
rzyw lub tkaninach, tak­
że pomogę uruchomić pro 
dukcję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42693g

Dnia 22 listopada 1970 roku zmarł

WŁADYSŁAW WITKOWSKI
lekarz weterynarii

długoletni pracownik Miejskiego Zakładu We­
terynarii w Poznaniu, powstaniec wielkopolski, 
nasz niezapomniany kolega.

Za pracę zawodową i społeczną odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Powstań­
ców Wlkp. oraz innymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie — Główna.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa
Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii

PELAGIA MAŃCZAK
z domu RUTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 11 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Polna 1 m. 27. 43622g

Dnia 23 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 78

WAWRZYN MOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona

Oddział w Poznaniu.
43620g

Luboń, ul. Okrzei 7.
RODZINA

43689g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
— Główna.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

tW dniu 23 listopada 1970 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie mój nigdy niezapomniany 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

77, śp.

KAZIMIERZ KACZMAREK
Poznań, Główna 64 m. 1. 43724g

tDnia 23 listopada 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, bratowa, szwagierka, ciocia 

i kuzynka, przeżywszy lat 66, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, Stęszewska 9.
córka, zięć i wnuki

43702g

TEODOZJA KIELCZEWSKA
z domu DAŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej w 
Mosinie w piątek, dnia 27 bm. o godz. 15, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

A3723g

REDAGUJE KOLEGIUM: Mari an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastenca redaktora naczelnego} Mieczysław Skanski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny} 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85 
Sekretariat1 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna' 430-73 i 453-31 
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PO7NAN. Grunwaldzka 19

+ Dnia 23 listopada 1970 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, najukochańsza mamusia, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 64

ANNA MROCZEK
z domu ZIMIŃSKA

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i dzieci

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Sta-
rołęce. 43642g
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LISTOPAD Katarzyny
25 - _______

Środa Słońce: 7.12—15.32

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 
co się dzieje”; NOWY — g. 16.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pan Twardowski”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ruchomy cel”;
KOŚCIAN: „Dziewczyna z waliz­
ką”; LESZNO: „Szlacheckie gniaz 
do”; NOWY TOMYŚL: „Partyzant 
z Lelejskiej Góry”; OBORNIKI: 
„Bunt na Bountyi’; ŚREM: 
„Rogopag”; ŚRODA: „Król Edyp”; 
SZAMOTUŁY: „Profesor zbrodni”; 
WĄGROWIEC: „Morderca na za­
wołanie”; WRZEŚNIA: „Okna 
czasu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Japonia” cz. II.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.29 Gra Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR dyr. H. Debich; 9 
Dla kl. I—U „Zawierucha”; 9.20 
Studencki show; 10.05 „Ballada o 
czarnomorskim księżycu” fragm. 
książki; 10.25 Baj, bajeczko — 
konc. dla dzieci; 11 Dla kl. VIII 
(chemia): „Czy lubicie cukierki?”; 
11.25 Dedykujemy II zmianie; n.45 
Public, międzynar.; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl. I— u (j. 
polski): „O Sebastianku i tabliczce 
mnożenia” baśń; 13.20 Swojskie me 
lodie; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
Pt. „Kurytyba”; 14.20 „z operą 
przez 4 stulecia”; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega (magazyn popularno-nauko 
wy); 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Opinia 
konsumenta; 19.20 Dobry wieczór 
— zaczynamy; 19.30 Konc. chopi­
nowski; 20.25 „Alibabki” w roli 
głównej; 21 „Ze wsi i o wsi”; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu; 21.30 Ka 
lejdoskop kulturalny; 22 Konc z 
nagrań Chóru PR i TV w Krako­
wie; 22.20 „Tysiąc znaczeń w jed­
nym wierszu” z J. Ficowskim 
rozmawia A. Gromczewski; 22.40 
Taneczne pas — z Lubljany i Za­
grzebia; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie; 0.10 Program nocny z Ło 
dzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Technika a lepsze 
wykonanie, krajowych surowców 
—- reportaż; 8.50 Mel. rozrywk.; 9 
Popularna muzyka angielska; 9.35 
Zielone sygnały — Zimowe kon­
frontacje; 9.50 Z różnych stron 
Kraju Rad; 10.10 Gra Zespół Klar­
necistów S. Maciejewskiego; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Fr. Liszt — Fantazja i Fuga 
na temat Chorału „Ad mos, ad 
Salutarem undam” z opery „Pro­
rok” Meyerbeera; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Gra Kapela Ma­
riana Obsta; 13.25 Aud. dziecięca 
Pt. „Grażyna i konie”; 13.10 „Po 
żegnanie” opów.; 14.05 Z ekranów 
i estrad Paryża; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z muzyki baroku; 
15.40 Z cyklu: „Pieśni i tańce świa 
ta”; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
„Za Odrą i Nysą”; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Gra Zespół J. Mi­
liana; 18.15 „Sprawy rzemiosła”; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Język francuski; 
19.31 Teatr PR „Snrawa kapitana 
Godde’a” słuch.; 20.31 Felieton mu 
zyczny J. Waldorffa; 21.06 Z twór­
czości kameralnej Ludwika van 
Beetbovena; 21.34 Muz. rozrywk. 
Jugosławii; 22.30 S. Rachmaninow 
— III Konc. fortep. d-moll; 23.15 
Uniwersytet Radiowy URIT — wy 
kład „Nauczanie pozaszkolne”; 
23.25 Tańczymy bez big beatu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM II: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 11 i 
49 m: 8.05 Turniej instrumentali­
stów jazzowych; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Jaszczur” — ode. 
6; 9.10 Przy gitarze i harmofiijce, 
czyli melodie w stylu country and 
western; 9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 
Z naszej taśmoteki; 10.15 Hej, 
chłopcy. Ślązacy — aud. Niny 
Mystkowskiej; 10.35 Wszystko dla 
pań; 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej: 13 Na koszalińskiej antenie; 
15 Opowieści marynarskie; 15.10 J. 
S. Bach — I Sonata na skrzynce 
solo wyk. Jasha Heifetz; 15.35 Ta- 
xi — stories — rep.; 15.50 Piosen­
karski rajd: Tatry — Bałtyk: 16.15 
Nasz rok 70-ty; 16.30 Rekordziści 
przebojów; 17.05 Quodlibet, czyli 
co kto lubi: 17.30 „Jaszczur” ,— 
ode. 7: 17.40 Przebój za przebojem; 
18.10 Herbatka przy samowarze; 
18.35 Miedzy „Bobino” a „Olim­
pia”; 19 Powieść w w’yd. dźw. 
„Sceny z życia cyganerii”; 19.3# 
Kwadrans dla solenizantki — Kata 
rzyna Gaertner; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Reminiscencje mu 
zyczne — „Młody Gilels”: 20.45 
Teatrzyk ..Zielone oko” — „W win 
dzie” — słuch.: 21.13 Rytm i pio­
senka: 21.30 Pod Kurza Stopka — 
magazyn; 21.50 Onera W. A. Mo­
zarta — „Cosi fan tutte”: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
krajów nadbałtyckich — Łotwa: 
23.05 „Muzyka nocą’’;' 23.50 Śpiewa

„Pan Tatar do W A ki" uf ^niainia Chemia pomaga w żywieniu zwierząt
W niełatwym dla rolnictwa tegorocznym bilansie paszo­

wym, w żywieniu zwierząt, głównie bydła, może dopomóc 
chemia, przez stosowanie syntetycznych związków azoto- 
wych zastępujących w dużej mierze paszę białkową. Chodzi 
tu szczególnie o takie związki jak mocznik lub kwaśny wę­
glan amonu. Z tych prostych związków azotowych drobno­
ustroje, żyjące w żwaczu u bydła syntetyzują własne białko 
z prostych połączeń azotowych. Białko to następnie przyswa­
ja organizm zwierzęcy, zamieniając je w mięso, mleko czy in­
ne produkty zwierzęce.

cy ton mocznika rocznie, pod­
czas gdy w innych krajach ho 
dowcy przeznaczają go na pa­
sze znacznie więcej. (—)

Nowa egzekutywa 
POP w „Rofamie"

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy „Rofamie” w 
Rogoźnie wybrała nowe wła­
dze, na czele których stanął 
inż. Jerzy Olszak. W piątek, 
20 bm. nowa egzekutywa na 
swym pierwszym, roboczym 
posiedzeniu wytyczyła główne 
kierunki działania na przy­
szłość. Nowa egzekutywa uzna 
ła. że należy bardziej zainte-’ 
resować się sprawami młodzie 
ży i położyć główny nacisk na 
sprawy ekonomiczne w związ 
ku z przechodzeniem na nowe 
metody gospodarowania.

„Rofama” przyjęła na naj­
bliższą 5-latkę jako zadania 
odcinkowe, wzrost opłacalnoś­
ci eksportu, wzrost eksportu w 
ogóle i postęp techniczny. Po­
dobnie Zakład Doświadczalny 
przy „Rofamie” przyjął jako 
zadania wzrost opłacalności 
eksportu i postęp techniczny. 
Stwierdzono, że podstawową 
sprawą jest prowadzenie wła­
ściwej propagandy i szkolenia, 
aby każdy pracownik zrozu­
miał istotę nowych metod gos 
podarowania i nowego syste­
mu zachęt materialnych. W 
tym celu egzekutywa powoła­
ła przy POP Zakładowy Spo­
łeczny Ośrodek Propagandy 
Partyjnej. Ośrodek ten działać 
będzie poprzez pięć zespołów 
roboczych: szkoleniowo-odcz>r 
towy, propagandy wizualnej, 
organizacji masowych, rozgłoś 
ni zakładowej i organizacyj- 
no-imprezowy. W skład ośrod 
ka powołano najaktywniej­
szych członków partii, a także 
innych organizacji, jak nn. 
SIMP, ZMS, PTE, ORMO, 
TPPR itp. (bin)

Z Obornickiego

Narada wiejskich
organizatorów czytelnictwa

Staraniem Powiatowej i 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej oraz ZP ZMW w Oborni­
kach. odbyła się ostatnio po­
wiatowa narada czytelnicza. 
Wzięli w niej udział bibliote­
karze, kierownicy punktów bi 
bliotecznych oraz młodzieżo­
wi organizatorzy czytelnictwa 
na wsi.

Tematem narady była oce­
na rozwoju czytelnictwa i 
działalności oświatowej w O- 
bornickiem w ostatnim okre­
sie. W referacie wprowadzają 
cym przedstawiono dane, 
świadczące o postępie w za­
kresie czytelnictwa, omówio­
no też problemy, z jakimi na 
co dzień borykają się gromadź 
kie biblioteki publiczne i wiej 
scy organizatorzy czytelnic­
twa. Postanowiono nawiązać 
ściślejszą współpracę z ZMW. 
by aktualne stało się hasło 
„Każdy członek ZMW — czy­
telnikiem biblioteki”. Zwięk­
szyć liczbę młodych organiza­
torów czytelnictwa na wsi 
oraz dokonać poprawy warun 
ków lokalowych punktów bi­
bliotecznych. (bop)

Katarzyna Sobczyk; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI* 5. 6.30. 7.30, 8.30,
12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.50 — „W mroku” 

— film z serii: „Saga rodu For- 
syte’6w” — ode. 7; 1155—12.25 — 
Chemia (kl. VIII): „Czarne boga­
ctwo”; 12.45—13.15 — Z cyklu:
Wybieramy zawód; 15.20—15.25 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Indukcja 
matematyczna”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
Aula sesja XXIII; 17.15 — Maga­
zyn ITP; 17.30 — Kino Filmów 
Amatorskich; 18 — „Co nowego”;

Na scenie Państwowego Teat­
ru im. A. Fredry odbyła się 
4 bm. premiera baśni scenicz 
nej Ireny Szczepańskiej — 
„Pan Twardowski". Sztukę re 
iyserował Edmund Derengow 
ski; scenografia — Józefa Po 
lerowicza, muzyka — Mie­
czysława Drobnera. Na zdję­
ciu jedna ze scen przedsta­
wienia; w rołi pana Twar­
dowskiego występuje Edmund 

Defengowski.
Fot. — G. Wyszomirska

SPOTKANIE STAŻYSTÓW

ŚREM. Ostatnio z inicjatywy Po­
wiatowej Rady Klubu Stażystów 
i Zarządu Powiatowego ZMW od­
było się w Kombinacie PGR 
Manieczki spotkanie stażystów. 
Uczestniczyły w nim 54 osoby. 
Przedmiotem obrad było omówie­
nie pracy oświatowo-politycznej 
szczególnie w środowiskach wiej­
skich. Tego rodzaju spotkania od­
bywają się raz na 2 miesiące 
w różnych przedsiębiorstwach 
PGR-owskich; są przy tym połą­
czone ze zwiedzaniem danego 
przedsiębiorstwa, (sf)

WYKONALI PLAN NA SFBSil

SZAMOTUŁY. Powiat szamotul­
ski wykonał w tym miesiącu rocz­
ny plan na Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkół i Internatów w wy­
sokości 102 procent. Najlepsze wy­
niki osiągnęła spółdzielczość, han­
del i rzemiosło prywatne oraz mło 
dzież szkolna. Najsłabiej zaś wy­
padli rolnicy indywidualni, którzy 
wykonali zadania w tym zakre­
sie zaledwie w 72 proc. Do przo­
dujących w zbiórce na SFBSil gro­
mad należą: Kaźmierz, Pniewy. 
Obrzycko i Szamotuły: słabo zaś 
realizują zbiórkę: Chojno Wron­
ki, Nojewo i Cmachowo. (mr)

ZMS-OWSKIE SZKOLENIE

OBORNIKI. Ostatnio odbyła się 
tu inauguracja roku szkolenia o- 
światowo-politycznego ZMW. Przy 
stąpiło do niego w powiecie 50 kół. 
11 kół weźmie udział w szkoleniu 
PZPR, a 3 — w szkoleniu ZSL. W 
3 klubach „Rolnika” prowadzić 
się też będzie szkolenie w zakre­
sie wiedzy o ZSRR, (bop)

ODZNACZENIA PEDAGOGÓW
ŚREM. W ubiegłą sobotę odbyła 

się w Śremie uroczysta akademia 
powiatowa z okazji Dnia Nauczy­
ciela, na której przewodniczący 
Prezydium PRN — Jan Sławiński 
udekorował Złotymi Krzyżami Za­
sługi — Leontyne Janiszewska i 
Stanisławą Szeszułe. Srebrnymi — 
Helenę Melosik i Stanisława Wnu­
ka. Brązowymi zaś — Genowefę 
Rybak i Ludwika Drozdowicza. 
Złote Odznaki ZNP otrzymali: Le- 
ontyna Janiszewska i Walerian 
Kita. Ponadto, wielu pedagogów 
przodujących w dziedzinie wypro­
wadzania postępu pedagogicznego 
otrzymało dyplomy i nagrody.

Cześć artystyczna akademii wy­
pełniły występy artystów poznań­
skich. (sf)

CIEKAWA WYSTAWA
OBORNIKI. W Klubie ZMS 

„Iskra” otwarto ciekawą wystawę 
książek. Ilustrują one m. in. współ 
czesną problematykę międzynaro­
dową, patriotyczne i rewolucyjne 
tradycje narodu polskiego oraz 
dzieła klasyków marksizmu i leni- 
nizmu. Wystawę przygotowała kie­
rowniczka wypożyczalni Powiato­
wej i Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej w Obornikach — Izabela Koń- 
czak. (bop)

NAUCZYCIELE ŚPIEWAJĄ
WĄGROWIEC. Niedawno odby­

wało się w Poznaniu zebranie ple­
narne Zarządu Oddziału Okręgu 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go.

Po obradach zainaugurowano Fe- 

18.30 — PKF; 18.40 — „Basetla z 
kory” — film czechosłowacki: 19 
— Z perspektywy Instytutu; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„W mroku” — film z serii: „Saga 
rodu Forsyte’ów” — ode. 7; 20.55 
— „Światowid”: 21.25 — „Dwana­
ście tonów i jedna seria” — XIX 
program z cyklu: „Słuchamy i na 
trzvmy”; 22.25 — Dziennik; 22.45— 
23.50 — Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Izometria w 
przestrzeni trójwymiarowej” — 
II; 9—9.30 — Język polski (kl. VIII). 
Władysław Reymont; 10.55—11.25 — 
Historia (kl. VI): „Kto miłuje księ 
gi...”; 12.45 — Mechanizacja rolni 
ctwa: „Snosoby zwiększania siły 
ticiągu ciągników” — cz. I; 13.15 — 
Film krótkometrażowy; 13.30—14

Szczególne znaczenie w ży­
wieniu zwierząt ma mocznik, 
który masowo produkuje się w 
zakładach chemicznych. Jest to 
właściwie najtańsze z możli­
wych źródeł białka, które sto­
sowane do pasz treściwych 
zmniejsza zużycie naturalnych 
składników pokarmowych, ob 
niżając równocześnie koszty 
produkcji mleka i mięsa. Jak 
wykazały doświadczenia w za 
kładach naukowo-badawczych 
Instytutu Zootechniki w Kra­
kowie można z powodzeniem 
stosować mocznik w karmieniu 
bydła rzeźnego zastępując nim 
nawet 50 proc, paszy białko­
wej — naturalnej. Badania za­
graniczne w tym zakresie po 
sunęły się dalej: wielu naukow 
ców jest zdania, że można nie­
mal całkowicie stosować mocz 
nik jako źródło białka również 
w karmieniu krów mlecznych.

Duże znaczenie w żywieniu 
bydła ma również podawanie

stiwal Kulturalny Związków Za­
wodowych. Rozpoczęły go koncer­
tem chóry nauczycielskie z Po­
znania, Ostrowa, Kalisza i Wą­
growca. Spośród występujących — 
najliczniejszy był cliór nauczycie­
li z Wągrowca, jego debiut w Po­
znaniu — bardzo udany. Świad­
czyły o tym gorące brawa i gratu­
lacje składane na ręce dyrygenta 
Wojciecha Fiebiega. (Kdw)

Przykładna kara za kradzieże 
kwiatów z cmentarza

Seria kradzieży kwiatów z grobów znajdujących się na 
cmentarzu w Kościanie spowodowała, że grabarz Antoni D. 
wzmógł czujność i w rezultacie 19 października ub. roku 
wieczorem ujął złodziejkę, którą okazała się Władysława 
Hertmanowska z Kościana. Grabarz kazał jej położyć wią­
zankę goździków tam, skąd została zabrana, liczył na to, że 
przyłapanie na gorącym uczynku stanowi dostateczną naucz­
kę dla sprawczyni przestępstwa.

W czerwcu br. jedna z 
mieszkanek Kościana spostrze 
gła przechodzącą przez mur 
cmentarny kobietę trzymają­
cą pęk goździków. Rzuciła się 
za nią w pogoń i zdołała zde­
maskować złodziejkę. Była nią 
W. Hertmanowska.

Sąd Powiatowy w Kościanie 
ustalił, że 65-letnia W. Hert­
manowska skradła z nagrob­
ków na cmentarzu około 80 goź 
dzików (wartości około 800 
zł). Przywłaszczenie tych krwią 
tów nastąpiło w celu ich 
sprzedaży. Trzeba bowiem do­
dać, że Hertmanowska trudni­
ła się skupem i sprzedażą kwia 
tów nie mając na to odpowied 
niego zezwolenia z Wydziału 
Przemysłu i Handlu Prezy­
dium PRN.

Wyrok: 3,5 tys. zł grzywny 
oraz 8 miesięcy pozbawienia 
wolności, której wykonanie

Od przyszłego roku 
rozwój kultury wpowiatach

Z dniem 1 stycznia przy­
szłego roku przy 19 prezydiach 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych, m. in. na terenie 
woj. poznańskiego — powoła­
ne zostaną tytułem ekspery­
mentu Powiatowe Komitety 
Kultury i Sztuki. Idea tych 
komitetów, które utworzone 
zostaną tytułem próby na 
okres jednego roku, stanowi re 
alizację postulatów powiato­
wego aktywu kulturalnego, 
zgłaszanych na licznych sejmi 
kach. sesjach rad narodowych 
i spotkaniach działaczy kultu­
ry. (—)

— Mechanizacja rolnictwa — cz. 
II; 15.20 — Politechnika TV — 
Geometria wykreślna I rek: „Obro 
ty i kłady” — cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych W 
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film z serii: „Przygo­
dy sir Lancelota”; 17.45 — „Wy­
mowa liczb”; 18.15 — Ballady 
Szczecińskiego Zamku — program 
estradowy. Scenariusz — Wł. Woj 
Ciechowski. Reżyseria — J. Flur; 
18.55 — „Przypominamy, radzimy”; 
19 — „Rzecz z protokołu”; 1.9.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — ..He 
roina” — fab. film prod. NRD 
(od 16 lat); 21.30 — „Sporu rok 
trzynasty” — reportaż filmowy: 
22.10 — Rozmowy o książkach; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.58 — Poli­
technika TV (powt.). 

soli amonowych, które z powo 
dzeniem zastępują niedobór na 
turalnych aminokwasów, tak­
że będących składnikami biał­
ka oraz doskonale nadają się do 
żywienia drobiu.

W żywieniu trzody chlew­
nej dobre wyniki dały również 
doświadczenia z zastosowaniem 
aminokwasów naturalnych syn 
tetycznymi związkami lizyny i 
metioniny. W tuczu trzody z 
użyciem tych związków zastę­
pujących naturalne białko uzy 
skano przyrosty wagi tuczni­
ków nie odbiegające od efek­
tów z zastosowaniem pasz biał 
kowych — naturalnych.

Upowszechnienie tych doś­
wiadczeń, osiągniętych w za­
kładzie żywienia krakowskie­
go Instytutu Zootechniki w 
szerszym niż dotychczas stop­
niu w hodowli bydła i trzody 
może w zasadniczym stopniu 
poprawić bilans paszowy przy 
równoczesnym obniżeniu kosz 
tów żywienia zwierząt. Ma to 
szczególne znaczenie dla du­
żych ferm hodowlanych w 
PGR, spółdzielniach i w więk­
szych gospodarstwach hodowla 
nych. Tymczasem bowiem — 
jak wynika z oceny — dla ce­
lów hodowli zużywa się obec­
nie zaledwie kilkanaście tysię­

Sąd zawiesił na okres 4 lat, 
zobowiązując jednocześnie 
oskarżoną do 20 godzin pracy 
przy porządkowaniu grobów 
na cmentarzu w Kościanie. 
Trybunał zobowiązał również 
W. Hertmanowską do przepro­
szenia wszystkich osób, które 
składały na grobach swoich 
bliskich kwiaty — następnie 
zabierane przez oskarżoną.

Wyrok ten, który jest pra­
womocny, stanowi wymowne 
ostrzeżenie dla złodziei kwia­
tów cmentarnych. Ich proce­
der — stwierdził Sąd — wi­
nien się spotkać z właściwą 
reakcją wyrażającą się zarów­
no w surowym wyroku jak i 
w zdecydowanym potępieniu 
społecznym, (ak)

Teresa Wałkowiak. Stary Koby­
lin. — Krysz.tały, to nie tylko ele­
ment dekoracyjny. Są to przede 
wszystkim przedmioty użytkowe, 
a herbata w szklankach czy ciasto 
podane na spodkach kryształowych 
wyglądają bardzo elegancko. Han­
na obchodzi imieniny 5 i 29 stycz­
nia 26 lipca, 15 sierpnia i 23 listo­
pada. (3010)

Jan K. Witkowo. — Konsulat 
Generalny PRL mieści się w Lille 
(Nord) 45, Bouleward Carnot, Pas 
de Calais. Francja. (3022)

J. Pleśniak Barchlim. — Zasadni­
cze Szkoły Zawodowe ze specjali­
zacją tapicera mieszczą się w 
Słupsku ul. Szymanowskiego 5. w 
Reszlu ul. Podzamcze pow. Bisku­
pice, woj. olsztyńskie, a w woje­
wództwie poznańskim w Ostrze­
szowie, ul. Sikorskiego 9. (2970)

Janina Matuszewska. Czerlejew- 
ko. — W sprawie) odświeżenia fu­
terka radzimy ww^ócić się do spół­
dzielni ,,Futroi-Gatba” w Pozna­
niu. Marcinkowskiego 18. (2969)

Adam T, z B. — Przyznane ucz­
niowi stypendium1 jest uzależnio­
ne od stanu majątkowego rodzi­
ców i postępów ućznia w nańce.

(2966)
Leon G. z Gniezna. — Na wpro­

wadzenie nowych współlokatorów, 
należy otrzymać zgodę w wydzia­
le lokalowym miejscowego prezy­
dium rady narodowej. (2865) \

St. O. .Oborńiki. — Długotrwały 
okres Rozłączenia małżonków, nie 
jest jedyną przesłanką dla uzy­
skania rozwodu. Należy udowod­
nić. że rozkład pożycia'jest trwa­
ły. (2868)

Jolanta K. z nowotomyskiego. — 
PKO ma obowiązek ujawnić wy­
sokość wkładów swego klienta je­
dynie na żadanie sądu lub proku­
ratora. (2688)

Nastolatka z Wrześni. — Szczo­
teczka do zębów nie uszkadza i 
nie powoduje zapalenia dziąseł. 
Przeciwnie szczotkowanie jest dla

Biblioteka poetów
Ciekawe to wydawnictwo pow 

słało przed trzema laty z inicja­
tywy Klubu Poetyckiego Zarzą­
du Głównego Związku Młodzie 
ży Wiejskiej, Ludowej Spółdziel 
ni Wydawniczej oraz redakcji 
„Nowa Wieś". Rozpowszechnia­
ne za pośrednictwem Powszech­
nej Księgarni Wysyłkowej jest 
wydawane tylko dla stałych pre 
numerałorów.

„Biblioteka Poetów" zawiera 
wybr&ne wiersze najwybitniej­
szych twórców polskich i świało 
wych, zaopatrzone wstępem na 
temat ich twórczości, pisane 
przez samych autorów, bądź in­
nych wybitnych znawców poe­
zji.

Od 1967 roku ukazały się to* 
my wierszy 36 poetów, a w bie 
żącym roku m. in. Jana Kocha­
nowskiego, Jana Bolesława Ożo 
ga, Stanisława Ryszarda Dobro­
wolskiego, Ernesta Brylla. W 
przygotowaniu znajdują się to­
my wierszy: Aleksandra Puszki­
na, Anny Kamieńskiej, Horacego, 
Jerzego Harasymowicza, Włodzi 
mierzą Słobodnika i Mikołaja 
Reja, które ukażą się w pierw­
szym półroczu 1971 roku. Na dru 
gie półrocze przewidziane są to 
my poezji Eduardesa Mieżełaj- 
łisa, Jana Lemańskiego, Tadeusza 
Borowskiego, Walia Whitmana, 
Aleksandra Rymkiewicza i Jana 
Lechonia.

Miłośników poezji niewątpli­
wie zainteresują warunki prenu­
meraty: półroczna — 60 zł, ro­
czna — 120 zł. Zamówień doko 
nuje się na blankietach PKO do 
końca stycznia 1971 pod adresem 
Powszechna Księgarnia Wysyłko 
wa, Warszawa 1, Nowolipie 4, 
konto PKO — Warszawa, nr 153- 
6-900021. (emp)

Z Gnieźnieńskiego
Miasteczka 

coraz piękniejsze 
Fundusz miejski, uchwala­

ny na realizację zadań z zakre 
su gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej w trzech mia­
steczkach powiatu gnieźnień­
skiego. wynosi w bieżącym ro 
ku 1,6 min. zł. Dotychczas wy­
dano z tej sumy prawie 1,3 
min. zł.

Co już w tych miasteczkach 
zostało zrobione? W Czernieje 
wie uporządkowano zieleńce 
miejskie i przeprowadzono ka 
pitalny remont ulic. W Kłec­
ku wybudowano domek cam­
pingowy na terenie miejskiego 
kąpieliska oraz odcinek nowej 
ulicy, wraz z urządzeniami ka 
nalizacyjnymi. Przeprowadzo 
no też remont oświetlenia u- 
licznego. Natomiast w Witko­
wie zmodernizowano oświetle­
nie uliczne oraz przebudowa­
no rynek; założono też kwiet­
niki i wybudowano nowy 
przystanek autobusowy, (zk)

dziąseł doskonałym masażem, któ­
ry wpływa korzystnie na ich 
ukrwienie. (2921)

Zofia ze Środy. — Zakład pracy 
ma rację. Na syna, który uczęsz­
cza do szkoły dla pracujących, nie 
przysługuje zasiłek rodzinny.

(2906)
Olka P. Śrem. — Towarzystwo 

polsko-francuskie nie istnieje.
(2900)

Ewa K. Kościan. — Osobom skie­
rowanym na leczenie sanatoryjne 
przez Wydział Zdrowia przysługu­
je zwrot kosztów podróży (prze­
jazd H\ klasą pociągu osobowego).

(2392)
Pam. Nowy Tomyśl. — Irchowe 

rękawiczki pierzemy w letniej my­
dlanej wodzie, którą należy kilka­
krotnie zmieniać. Następnie ręka­
wiczki wypłukać, a do ostatniej 
wody dolać kilka kropel glicery­
ny. Suszyć w przewiewnym miej­
scu z dala od pieca. (2922)

sygna
• ...Mieszkańcy Grzybowa 

pow. Wągrowiec proszą o o- 
świetlenie wsi. która od dłuż­
szego czasu tonie w ciemnoś­
ciach.

• ...Zakład Energetyczny 
Po,znań — Teren informuje, że 
oświetlenie uliczne w miejsco 
wości Pierzchno naprawiono.
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